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PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem 
do domu, lub z przesyłką pocztową 4 zŁ, za­
granicę 7 zł. Konto czekowe PKO. Nr. 30.269. 
W sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów -niezamówionych nie 

zwraca. Administracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

BARflNOWICZE — Kiosk A. Łaszuka 
SPA SŁA  W — W ilcza 8 — C. Lewin 
DRUJA — Kofwkin
GŁĘBOKIE — ul. Zaimkowa 14, Księg. W. Włodzimier 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11.
EORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa „Ruch'
KŁECK — Sklep „Jedność11 
LIDA — uL Suwalska 13 — S. Matedd  
ŁUNINIEC — Księgarnia Kolejowa „Ruch" 
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch" 
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Polska 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego

N. ŚWIĘCIANY — Księgarnia Tcfw. „Ruch"
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
POD BRODZIE — ul. Wileńska 15 — T. Gurwics 
PIŃSK — Kościuszki 42, filja  Wydawnictw  
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia T -w a „Ruch1 ‘
SŁONIM — Studencka 30, filja Wydawnirtfa 
SMGRGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oftwiaty 
St. SW1ĘCIANY — M. Lcain, Biuro Gazet., uL 3 Maja 22 
SZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, skład apteczny 
WOŁOŻYN — Libermam, kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk K sięgam i Kolejowej „Ruch"

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty oraz nadesłane mi­
limetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani- &
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. TTkład ogłoszeń w tekście i za tekstem |-i
6-cios spaltowy. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co domieisca. Terminy druku Administracji nie obowiązują. |

Armje powstańcze zdobywają Malagę i San Sebastjan
Szala wojny domowej w 

Dookoła układu o nieinterwencji
Zabiegi o pozyskanie Włoch i Niemiec

LONDYN. Reuter komunikuje: Przyjęcie francuskiego projektu o niem- 
twwencji w Hiszpanji przez Niemcy nastąpić ma w najbliższym czasie. Niemcy 
dały do zrozumienia rządowi francuskiemu, że pierwsze badanie francuskiego 
Pl-0ieklu wypadło pomyślnie. Ambasador brytyjski w  Paryżu został o tern po- 
'idormowany podczas wczorajszej rozmowy z min. Delbosein,

Główną trudność stanOwią obecnie zastrzeżenia Włoch, które domagają 
się ; układu, zakazującego wysyłania ludzi lub pieniędzy do Hiszpanji oraz u- 
1 rorzenia międzynarodowego komitetu kontrolującego. W. Brytanja po raz 
wióry poparła w Rzymie projekt francuski, lecz, jak się wydaje, nie była od 
"Ośnie zastrzeżeń włoskich poinformowana tak dokładnie jak Francja, w któ- 
rej rękach spoczywają zasadnicze rokowania.

W Londynie nadal wyrażają opinję, że układ w sprawie zakazu dostar­
czania broni powinien nastąpić jak najszybciej i że inne trudności, jak np. kon­
trola nad wykonaniem projektu francuskiego oraz zakaz wysyłania ludzi i pie­
niędzy do Hiszpanji, mogłyby być rozstrzygnięte później. W sprawie włoskiego 
Projektu kontroli Francja nie zgłasza zastrzeżeń. Projekt ten jednak nie został 
oo ,ychczas zakomunikowany W. Brytanji

Zastrzeżenia Rzeszy
PARYŻ. Havas donosi z Berlina, że według opinji kół politycznych, rząd 

Rzeszy niemieckiej wczoraj wieczorem wyrazić miał zgodę na propozycję fran­
cuską co do Hiszpanji z  jedynem zastrzeżeniem, by zwrócono zatrzymane sa­
moloty, zarekwirowane przez rząd h*szpanjnsld.

Krwawy udział kominternu w wojnie
w Hiszpanii |

BERLIN. ,.voelkischer Beobachter11 zamieszcza dalsze rewelacje na te­
mat aktywności komunistów w Paryżu i decydującej roli paryskiej centrali ko- i 
munistycznej w hiszpańskiej wojnie domowej. Według tych doniesień, centrala 
paryska, utworzona z chwilą wybuchu powstania w  Hiszpanji, zajęła się prze- 
ciewszystkiem zdobyciem ośtodków pieniężnych i dużych zapasów bron dla | 
Frontu Ludowego.

Uzbrojono wielu komunistów miejscowych i po od po wiedniem wyszkt
leniu w walce ulicznej wysłano najkrótszą drogą do Hiszpanji. j

Centrala paryska wciągnęła jakoby do swej akcji sowiecką marynarkę 
handlową (sowtołgitot). Sowieckie statki handlowe przewozić mają potajem­
nie z różnych portów broń dla Madrytu. W ścisłym kontakcie ze światową 
°fganizacją MOPR. komuniści prowadzą propagandę na rzecz hiszpańskiego 
Frontu Ludowego wśród mas robotniczych całego świata. Wreszcie do wy­
padków hiszpańskich wmieszał się międzynarodowy ruch bezbożników, co 
Znalazło odbicie w  straszliwych ekscesach antyreLgijnych.

Firmy prywatne nadal dostarczają broń
. LONDYN. „Evening Standard11 donosi, że 6 samolotów pasażerskich od- 

c . o dzisiaj z Londynu na Francje i Portugalję do Hiszpanji. Dwa samoloty 
przeznaczone dla rządu hiszpańskiego, a 4 dla powstańców w Bui 

Foku *° w’e'^ e kilkosilnikowe maszyny, w tem dwie holenderskie typu 
er* z trzema silnikami, mogącymi pomieścić po 16 pasażerów.

Szystkie te maszyny są pilotowane przez Anglików, którzy mają je
1 r,czyć na miejsce w Hiszpanji. Dostawa ma charakter prywatny i osoby
g tow, którzy dokonali zakupu nie są ujawnione. Według dziennika zakupu 
Jvoc*Vmaszyn dokonał pewien Rosjanin. Według innych wersyj, wszystkie 

mOiOty mają być przeznaczone dla powstańców. Wiadomości tej ze stront 
oficjalnej nie zaprzeczono. ;

LONDYN. Reuter podaje, że pogłoska, jakoby obu walczącym stronom 
w Hiszpanji dostarczane były brytyjskie samoloty cywilne, nie znajduje po- ( 
g ż e n i a ,  wszelako obowiązujące ustawodawstwo angielskie nie nakazuje ; 
samolotom cywilnym meldować władzom przed odlotem o kierunku podróży. Ko ■ 
nteczność uzyskiwania zezwoleń na wywóz broni z W. Brytanji nie stosuje się 

, cywilnych. Takie rozszerzenie systemu zezwoleń mogłoby być
za e re wane przez radę ministrów, lecz obecnie gdy większość ministrów ,
jest nieobecna, byłoby to trudne. j

St. Zjednoczone zachowają neutralność!
\

WASZYNGTON. Prasa, omawiając stosunek rządu Stanów Zjednoczo- 
tych do zagadnienia hiszpańskiego, zgodnie pochwala oficjalne oświadczenie 
°  neutralności. i

Pisma zapatrują się natomiast nieprzychylnie na koncepcję W2jęcia u- 
dzmlu przez Stany Zjednoczone w ogólnej umowie europejskiej w sprawie 
rii&zpanji.
trał dołach przemysłowych odnoszą ■wrażenie, że stanowisko ścisłej neu-

,nofcl* zajęte przez departament stanu, podzielane będzie przez wielkie wy- 
ienrwch h * 1*’- samol°tów  i amunicji, które odmówią wysyłki materjałów wo- 
kie Kr Hiszpanji. Przyczyni się do tego w  znacznej mierze fakt, że wiei- 
cie rzadow eŻne 89 °d  zamówień ministerstwa wojny lub otrzymują subwen- 
przeciwstav^a”a “k‘iploatacię Mnij lotniczych, skutkiem czego nie będą skłonne 

c su Sianowisku rządu w sprawie Hiszpanji.

Samoloty włoskie I niemieckie
w Sewilli

byli d r S l - ^ a ^ S S  7k (?ibraltaru:. Uchodźcy, ^ 'Z y jr z y _
» ę  wiele samolotów pochodzenia " V m  \ X  2 ,
zatem w mieście wielu lotników c u d t ^ S r "  1 m L f i C
niemiecku, a także mnem, językami Lm2 v A mow,aP'rch ? ° w,0skU ' 
gji Cudzoziemskiej. Niemcy są ubrani ? a bła ł^  y ^

Atak na San Sebastjan od strony morza
vera" 2 BRAI;TA«. Reuter donosi że R ó w n ik  powstańczy „Almirante Cer- 
vera który stał w porcie Gijon, płynie obernie do sa  i Sebastian Okretv m, 
wstancz6 „Espann11 i „Canarias11 pc remonOe w porcie

S Ł & f S  WPÓtóZiałania Z P° WSteAca“ i’ ^ kującym i San

Hiszpanji przechyla sią na stroną wojsk narodowych
GIBRALTAR. Reuter donosi, że gen. Franco roz­

począł wielką ofensywą w kierunku Maiagi. Pierw­
szym celem powstańców jest miasto Estepona. Gen. 
Franco wyruszył jedną kolumną z La Linea, w sile 
600 żołnierzy z karabinami maszynowemi i artylerją. 
Druga koiumna wyruszyła z San Roąue w sile 500 
żołnierzy i ochotników z wieiką ilością samochodów 
ciężarowych. Oczekiwana [Jest wielka bitwa, z chwilą 
gdy wojska powstańcze nawiążą kontakt bojowy z 
silami prorządowemi w Estepon i Maiadze.

KOMUNIKAT KWATERY GEN. MOLA
BURGOS. Z kwatery głównej gen. Mola donoszą, że pomię­

dzy' północną grupą powstańców pod dowództwem gen. Mola a 
grupą południową pod dowództwem gen. Franco nawiązano trwa 
łą łączmosc. Wczoraj obaj generałowie odbyli rozmowę telefonie? 
na. Cała granica hiszpańsiko - portugalska Obsadzona jest przez 
powstańców.

Ofensywa z Merida na Madryt jest w pełnym toku. Wojska 
gen. Mola zajęły Guadalajara (50 km. na wtschód od Madrytu, na 
szosie Madryt— Saragossa. W prowincji Leon powstańcy zestrze 
liii samolot bombardujący, a w  Sierra Guadarrama zdobyli samo 
lot. W rejonie Malagi powstańcy zdobyli miasto Anteąuerra. Pod 
czas wkraczania powstańców do miasta, n? ulicach leżały setki tru 
pów. |
Wczoraj zrana artylerja powstańcza po raz pierwszy ostrzeliwała 
San Sebastian,powodując panikę wśród ludności.Do silnej kaitona 
dy doszło w okolicach Iranu. Przednie straże pcwstai.ców znajdo 
wały się wczoraj zrana w odległość" ok. 15 km. od San Sebastian 
Lotnictwo powstańcze jest bardzo aktywne i po ra!z pierwszy oka 
żuje liczebną przewagę nad lotnictwem rządowem. |

PARYŻ. Powstańcza stacja radjowa opublikowała wczoraj 
zrana następujący komunikat: Gen. Mola donosi, że jego wojska 
nadal posuwają się naprzód i że sądzi, iż wkrótce ogłosi zwycięs 
two. Podczas zdobycia San Raphael i Despinar powstańcy wzięli 
do niewoli 40 oficerów i żołnierzy lotników, których natychmiast 
rozstrzelano.

Silne oddziały, które wyruszyły z Grenady, szybko posuwają 
się naprzód. Iran jest broniony przez gwardję cywilną. Walencja 
znajduje się w  ręku rządu. Wczoraj wieczorem w Kadyksie publi 
cznie wywieszono hiszpański sztandar narodowy wśród wielkiego 
entuzjazmu tłumów.

Panika w S?n Sebastian;
PARYŻ. Jak donosi korespondent „Figaro" w San Sebastian 

panować ma nastrój paniki. Atak wojsk powstańczych oczekiwa­
ny jest z godziny na godzinę. Komitet rewolucyjny, sprawujący w 
mieście władzę, wydał rozkaz do milicji, by każdy noszący broń ; 
udał się natychmiast na wyznaczone pozycje.

W razie nie wypełnienia powyższego polecenia, każdy mili- i 
cjant, spotkany z bronią po za stanowiskiem, jakie zostało mu wy 
znaczone, zostanie rozstrzelany. W mieście odczuwać się daje 
brak wody. Transport kartofli, oczekiwany z Francji, nie nadszedł 
Wobec tego zaczyna się odczuwać również brak środków żywnoś 
eiowych.

Bilbao i Irun lada chwila padną
PARYŻ. Specjalny korespondent Havasa podaje, 

że na odcinku Irun powstańcy zajęli miejscowość 
Ventas o 3 km. od Irun. Według wiadomości nadesz- 
łych do Burgos poddanie sią powstańcom miasta Bil­
bao jest b. bliskie.

IRUN. Około godz. 18-ej dwa samoloty powstań­
cze przeleciały nad Irun, Rentaria i Pesaje na wysr> 
kości około 1500 m., zrzuciły one kilka bomb, z któ­
rych trzy padły na ogród szpitala w I un a jedna w 
Rentaria. Z chwiią ukazania sią samolotu rządowego s 
aparaty zniknęły. Ofiar w iudziach nie zanotowano.

i

Rząd madrycki woli rezydować
bl żei granicy

PARYŻ. Specjalny wysłannik „Jour“ doniósł wczoraj z Bajo 
nny, jakoby prezydent Azana miał z siedmioma ministrami opus- ' 
cic Madryt i udać się do Walencji. Prezydent Kortezów Martinez 
Barrio ma się znajdować na pokładzie parowca w Kartaginie, po 
nieważ jego zamiar utworzenia rządu w składzie reprezentantów 
miast, znajdujących się pod władzą rządu madryckiego, został u- 
daremniony przez komunistów i anarchistów.

NIEPEWNA SYTUACJA
na wyspach Balearskich

BARCELONA. Sytuacja na wyspach Balearskich jest następująca: Ma­
jorka znajduje się w rękach powstańców, którzy odrzucili prOp< zycję podda 
nia się. Bombardują ją w dalszym ciągu eskadry lotnicze z Barcelony. M'norka 
samodzielnie ojjanowała powstanie i opowiedziała się za rządem, co ze w zglę­
dów strategicznych miało doniosłe znaczenie. Ponadto atak na MinOrkę byłby 
utrudniony ze względu na silne fortyfikacje wybrzeża,

Wysepka Cabrera, położona blisko Majorki, mająca załogę, złożoną z 12 
karabinierów, poddała się za namową jednego z lotników, który na skutek 
defektu silnika był zmuszony wodować w pobhżu wyspy. Zdobyta ostatnio* 
przez rządowców wyspa Formsntera, nie stawiła żadnego oporu. Ibizę przez 
dwa dni bombardowała eskadra lotnicza z ■Barcelony.

Bombardowanie przerwano na żądanie angielskiego okrętu wojennego 
celem ewakuacji cudzoziemców. W nocy z soboty na niedzielę okręty rządowe 
wysadziły na wyspie marynarzy, którzy po krótkiem starciu z powstańcami 
zajęli zachodnie wybrzeże wyspy. Na wiadomość o tem ludność cywilna roz­
broiła 2ałogę portu Ibizy, ułatwiając okupację całej wyspy. Część dowódców 
powstania zbiegła, dwóch popełniło samobójstwo.

12 samolotów transportuje
wojska z Marokko

TiANGER. Według informacji z Tetuanu, w mieście 1 okolicy panuje sp o­
kój. Daje się we znaki brak benzyny, co tamuje ruch samochodowy. Cenzura 
jest bardzo esira Transporty wojska do Algeciras odbywają się codzień na 12 
samolotach, które krążą tam i spowrotem po kilka razy dziennie.

Fiota rządu powstańczego
LIZBONA. Radjostacja w  Cortmna donosi o reorganizacji floty jjowstań- 

czej. Najsilniejszą jednostką floty jest okręt linjowy „Espana1* (wjporność 
15.000 tonn), dalej krążowniki „Canarias11 (12.000 t.) i „Almirante Cervera‘* 
(10.000 t ) .  Radk* w Teneilfie (r v  ńpelag Kanaryjski), donosi, że wojska gen. 
Benito zajęły Guadaliarę. Oddziały płk. Aranda które zajęły wczoraj Tołosę, 
posuwają Słę w  kierunku Gijon (prow. Ovi€do>

Okręty „Frontu Ludowego*
wpłynęły znowu do Tangeru

TANGER. Na skutek powtórnej interwencji głównej kwatery powstańczej, 
komitet kontroli w Tangerze postanowił zażądać od rządu w Madrycie usunię­
cia floty z portu Tangeru celem uniknięcia pretekstu do pogwałcenia neutralno­
ści międzynarodowego miasta Tangeru.

Wczoraj wieczorem wszystkie oojowe jednostki tej floty opuściły Tan- 
ger. Dziś rano ponownie weszły awa okręty rządowe do portu, lecz po krót­
kim postoju na skutek żądania tutejszych władz — port opuśćmy, udając się 
w kierunku Larache.

Oblężona ambasada przy Watykanie
LONDYN. Reuter donosi z Rzymu, że ambasada hiszpańska przy Waty­

kanie jest otoczona przez karabinierów i agentów jfołicji, indagujących intere­
santów'. SądzS, że ambasador ldszpański przy Watykanie Zuluega znajduje się 
w tej samej sytuacji, co ambasador przy Kwirynale Aguhiaga. Ambasador 
Zuluega nia być więźniem personelu ambasady, który sprzyja powstańcom, od­
mówił współpracy i zaząd..i od ambasadora, aby przebvwal w swych aparta­
mentach prywatnych Wedle pogłosek Aguinaga mieszka obecnie razem z Zu­
luega. Policja w pobktt ambasady nia na celu udaremnienie ewentualnych 
starć pomiędzy zwolennikami stron walczących w Hiszpanji.

Rozwiązane zakony
I stowarzyszenia religijne

MADRYT. Minister sprawiedliwości opublikował dekret ,/©związujący 
tytułem zarządzenia prewencyjnego wszystkie instytucje zakonne i stowarzy­
szenia religijne, które w jakiejkolwiek łormle brałyby udział w obecnym ruchu 
powstańczym11.

Minister sprawiedliwości usunął ze stanowisk niektórych profesorów uni­
wersytetu w' Salamance, m. in. Gil Eoblesa.

Milicjanci z Badajoz uciekają
do Portugalii

LIZBONA. Dowódca gwaidji cywilnej Badajoz przekroczył na czele 
kilkunastu gwardzistów granicę portugalską, gdzie wszyscy zostali roz - 
brojeni. Gubernator pograniczne; prowincji portugalskiej, zarządził wzmo 
cnienie ochrony granicznej. Uchodźcy hiszpańscy mają prawo przekra - 
czat granicę portugalską jedynie w wyznaczonych punktach

Hiszpańscy celnicy, którzy wczoraj wystąpili przeciwko „Milicji Lu 
dowej11 i okopali się na stacji pogranicznej, musieli spowodn przewagi 
sił rządowych przekroczyć granicę portugalską. Przeszli granicę i złożyli 
broń dwaj kapitanowie i jeden porucznik oraz 13 strażników.

2fs Hiszpanii w rękach powstańców
LIZBONA. Generał Queipo de Liana oświadczył, za pośrednictwem 

rad-ostacji w Sewilli, że wojska powstańcze wyruszyły wczoraj rano z 
La Ronda i posuwają się zgodnie z  planem operacyjnym w kierunku Ma 
lagi, W  godzinach wieczornych oddziały te znalazły się w Antaauerft 
(138 klrr.. od Kordoby).

W  chwili obecnej znajduje się już więcej niż dwie trzecie terytor -  
jum Hiszpanji w rękach powstańców.
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„Czerwona odezwa" z podpisem Witosa Koniec , Księżniczki Cecylii"
„Gazeta Polska11 doniosła 11 b.m., 

że znajduje się w posiadaniu odezwy 
zaczynającej się od słów: „Drodzy
przyjaciele11, a podpisanej przez W in­
centego W itosa. Drukowana na czer­
wonym papierze odezwa ta kolporto­
wana jest —  jak informuje „Gazeta 
Polska11 szeroko ud kilku miesięcy, i

„Całość odezwy —  pisze G. P. — 
jest wręcz paszkwilem na Polskę11 
Treść odezwy jest antypaństwowa i  
zawiera „pewne zwroty żywcem za­
czerpnięte z bibuły kominternu1 ■. Re­
dakcja „Gazety Polskiej11 zapytuje, 
czy to właśnie ta odezwa jest falsy­
fikatem i oświadcza, że do dyspozy­
cji władz stronnictwa Ludowego odda 
każdej chwili posiadany przez siebie 
egzemplarz „czerwonej odezwy11 ce­
lem otrzymania odpowiedzi na powyż 
sze pytanie.

Sekretarjat naczelny Stronnictwa 
Ludowego zwrócił się dnia 11 b. m. 
przed południem do redakcji „Gazety

Polskiej 1 o wydanie egzemplarza o- 
mawianej odezwy. P. Grudzińskiemu, 
który z ramienia sekretarjatu Stron­
nictwa Ludowego telefonował do „Ga 
zety Polskiej11 odpowiedziano, że 
„czerwona odezwa11 będzie mogła być 
wydana dopiero po godz. 4 po poł. 
W  ten sposób dnia 12 b.m. władze 
Stronnictwa Ludowego zapoznają się 
z odezwą, posiadaną przez redakcję 
„Gazety Polskiej11 i zapewne dadzą w  
tej mierze odpowiedź.

Należy przypomnieć, że od pew­
nego czasu kolportowane są w róż- ■ 
nych dzielnicach państwa rozmaite u- 
lotki i odezwy, podpisane rzekomo 
przez wybitnych przywódców Stronni­
ctwa Ludowego.

Niedalej jak tydzień temu, prof. 
Stanisław Kot w Krakowie publicz- , 
nie napiętnował prowokatorską robo­
tę nieznanych elementów, które wyda- j 
ły  i  rozpowszechniały odezwę —  f a l - ; 
syfikat z rzekomym jego podpisem, j

Bolszewicy i talach metod sią imają
TOKIO. Agencja Domei podaje o 

zniknięciu 2 chłopców zatrudnionych 
w biurach ambasady japońskiej w Mo 
skwie. Jeden z nich miał być areszto 
wany przez władze sowieckie w chwili

gdy niósł dokument urzędowy z amba 
sady do komisarjatu spraw zagr.. Char 
ge d ^ffa ires w Moskwie złożył w 
związku z tern protest u rządu sowiec 
kiego.

Niezwykłe oal >szeni?
Wielką sensację w Rydze wzbudzi­

ło ogłoszenie, które ukazało się jedne 
go dnia we wszystkich jednocześnie 
ryskich dziennikach. Brzmiało ono: 

„Powiadamiam uprzejmie wszyst­
kie osoby, z któremi mam do czy­
nienia zarówno w stosunkach prywat­

nych, jak i służbowych, by ani na 
powitanie, ani na pożegnanie nie ca­
łowali mnie w rękę, Alma Hirsch11.

Alma Hirsch jest kobietą znaną 
w najwyższych kołach towarzyskich 
w Rydze i wicedyrektorką wielkiego 
towarzystwa akcyjnego.

Fiński żaglowiec „Księżniczka C ecy lja11 najechał n a  skałę i uległ 
wać. Załoga przechodziła na ląd

rozbiciu, tak, że nie udało się go u rato  
po linie.

h s m

Pamiętnik Grzeszolskiego
w motywacji wyroku

Film z udziałem Paderewskiego
nakręca wytwórnia angielska

Z Londynu donoszą, że przybył 
tam Ignacy Paderewski, który ma J 
wystąpić w film ie dźwiękowym. Już j 
w przyszłym tygodniu zaczynają się 
prace w atelier. |

W  myśl zawartego kontraktu, słyn 
ny pianista wystąpi w film ie „Sona­
ta Księżycowa11 i będzie grał trzy u-

i i ;
, f

twory. Scenarjusz filmu jest dostoso- j 
wany do twórczości Paderewskiego, i 

W ystęp Ignacego Paderewskiego 
w filmie dźwiękowym wzbudził o gro- j 
mną sensację, ponieważ dotąd mistrz 
odpowiadał odmownie na wszelkie pro 
pozycje tego rodzaju, a nawet sprze­
ciwiał się transmitowaniu swego kon­
certu przez radjo. ,

Wczoraj adwokatowi Hofmokl - 0 -  
strowskiemu doręczono wyrok Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu z dnia 4 
kwietnia 1936 r., mocą którego Paweł 
Grzeszolski, szef biura sprzedaży w 
Tow. Sosnowieckich Fabryk Rur i Że­
laza w Sosnowcu, skazany został za 
otrucie 16-letniego syna swego Jerze­
go na karę śmierci, za otrucie 1'6-let- 
niej córki Lucyny (bliźnięta) na k a-, 
rę śmierci, oraz za nieumyślne cięż­
kie uszkodzenie ciała Marji Cabajów- 
ny na 3 lata więzienia, łącznie na 
zasadzie amnestji na korę dożywot­
niego więzienia i pozbawienia praw 
honorowych i obywatelskich na zaw­
sze. ,

Do długiej, 80 stron liczącej mo­
tyw acji, dołączono i w yjątki 7, pa­
m iętnika Grzeszolskiego, m ające go 
charakteryzować jako człowieka, zdol 
nego do każdego przestępstw a.

W  roku 1917 Grzeszolski pisze o 
sobie:

„Mam 24 i pół roku. Byłem chłop­
cem biurowym, włamywaczem, zepsu 
tern moralnie dzieckiem, uczniem szko 
ły  średniej, agitatorem socjalistycz- j 
nym, działaczem oświatowym, „towa­
rzyszem11, grafologiem, urzędnikiem, j 
robotnikiem warsztatowym, żołnie- j 
rzem, niedoszłym, buchalterem, sekre-; 
tarzem, technikiem maszynowym, spe- 
kulantem, szantażystą, inżynierem, c a ; 
łe życie uczniem Brzozowskiego, dziś 
handluję torfem i miodem,, obecnie 
jestem mężem, a za dwa kwartały bę- 
bę ojcem11. „Każdy ruch myśli, każ­
dy gest ręki, każde słowo moje musi

mieć na celu zysk pieniężny. Nim  
przeżyję pół życia, muszę zmienić 
swe siły, zapały, myśli i ideały na 
lśniące złoto, platynę, perły i  dja- 
menty11.

Obrona przystępuje do opracowa­
nia skargi apelacyjnej, poczem spra­
wa przejdzie pod rozpoznanie Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie.

Śledztwo w sprawie Parylewieżowej
Jak się dowiadujemy, w dniu 11-m 

b.m. powrócił do Warszawy kierownik 
nadzoru prokuratorskiego przy mini­
strze sprawiedliwości prokurator Są­
du Najwyższego, Olgierd Kryczyński, 
który wyjeżdżał do Krakowa w celu 
zapoznania się ze stanem śledztwa w 
sprawie Wandy Parylewiczowej.

Jak informują Agencję „Iskra11, 
śledztwo w tej sprawie, wszczęte w 
dniu 4 lipca r.b. prowadzone jest z 
całą energją. Specjalnie zmontowany 
aparat śledczy, pracujący pod kie­
rownictwem sędziego śledczego apela­
cyjnego do spraw wyjątkowego zna- 
szenia St» Korusiewicza, któremu zo­
stał oddany do pomocy sędzia Ta­
deusz Restorff, sprawdza ob iity  ma- 
terjał, zgromadzony w trakcie docho­

dzeń prokuratorskich i w wyniku sze­
regu zarządzonych rewizyj. Niezależ­
nie od ścigania karnego zostały w 
związku z tą sprawą wszczęte prze­
ciwko kilku osobom na terenie Apela­
cji krakowskiej dochodzenia dyscypli 
narne, przyczem jeden sędzia okrę­
gowy został zarwieszony w swych czyn 
nościach oraz przeciwko jednemu z 
notarjuszy wszczęto dochodzenia dy­
scyplinarne, połączone z wnioskiem o 
zawieszenie w czynnościach.

Ponadto wyniki śledztwa wskazu­
ją, iż Wanda Parylewiczowa dopuści­
ła się przywłaszczenia większych sum 
pieniężnych na szkodę organizacyj 
społecznych, w których pracowała, m. 
in. na szkodę Związku Pracy Obywć 
telskiej Kobiet i Rodziny Sądowej.

Chłopi warszawscy furami przybędą
do Warszawy

aby złożyć wieniec na Groble Nieznanego Żołnierza
Zarząd Powiatowy Stronnictwa Lu go żołnierza w Warszawie.

dowego w Warszawie informuje, że 
władze administracyjne nie udzieliły 
zezwolenia na pochód ze Służewa do 
Warszawy w dniu 15 sierpnia, celem 
złożenia wieńca na grobie Nieznane- 
HMHHnHBMMmaMMaMMMHMnM*

Powitanie Paderewskiego w Londynie przez przedstawiciela wytwórni film.

Pies skazany na dwa lata więzienia
NOWY JORK. W miasteczku Bro nim i  wskakując mu na plecy. Prasa 

skport w stanie nowojorskim stan ą ł; amerykańska wyśmiewa prowincjonal- 
jako oskarżony przed sędzią pokoju— j nego sędziego, zaznaczając, że co naj 
pies. Pies ten miał utopić małego chło i wyżej miał on prawo orzec, czy psa ja 
pczyka, który razem z nim kąpał się 
w rzece. Sędzia skazał psa na dwulet 
nie więzienie w domu, przyczem bied­
nemu zwierzęciu nie wolno zdejmować 
kagańca.

Pies zatopił malca, bawiąc się z

ko niebezpiecznego dla ludzi trzeba za 
bić, czy nic. „New York Herald Tribu 
ne“ w artykule redakcyjnym zaznacza 
że takie procesy zwierząt odbywały 
się w zacofanych średnich wiekach.

Natomiast zarzad uzyskał zezwole­
nie wysłania delegacji do złożenia 
wieńca na sześciu furmankach, na każ 
dej furmance po siedmiu ludzi. Łącz­
nie zatem delegacji składającej się z 
42 ludzi

KOMUNIŚCI CHCIELI SIĘ PRZY 
ŁĄCZY*5 DO OBCHODÓW STR. L.

W  kołach politycznych zwracają 
uwagę na fakt przyłączenia się do ob­
chodów Stronnictwa Ludowego, Pol­
skiej Partji Socjalistycznej. PPS zde­
cydowało wziąć udział w manifestacji 
chłopskiej w Mińsku Mazowieckim, 
gdzie sformuje oddzielny pochód za 
Stronnictwem Ludowem. W niektó­
rych miejscowościach kraju, delegaci 
komunistycznych związków zawodo­
wych zwrócili się z propozycją do

NI E WI E RNA R Z E K A
Nowela

Nic wiedział czy jest piękna, czy 
b rzydka: Była bliska i swoja. Niosła 
łódź lekko w pogodę, przechylała ją 
podczas w iatru  na obie strony, niby 
kołysząc i bawiąc, wrzucała szczod­
rze do sieci lśniące w słońcu srebrzy 
stym  połyskiem ryby ; ozasami chlup 
lięła po tw arzy i ubraniu brudno - 
białą plam ą i znów przyjaźnie, z lek 
kim  pom nikiem , jak  w iem y pies, u- 
k ładała się pod wiosłem.

Słończe piekło, a rzeka chłodziła; 
słońce wypalało małe pólko, stojące 
na p iasku za ubogą chatą Michała, 
a rzeka przynosiła obfite iH'by, zie­
mia uciekała spod stóp, gdy w spinał 
się strom y brzeg, a rzeka m iała dno 
miękkie, łagodnie układające się pod 
nogami. Nawet podczas brzydkiej je ­
sieni — w ynagradzała niepogodę ob­
fitym  połowem, a srogość zimy łago­
dziła pomostem ściętego lodu, łączą­
cym jeden brzeg z drugim i jakby 
jtoimiiejszającym przestrzeń.

Dnie przy  rzece m ijały szybko 
podobne do siebie, jak  dwie krople 
wody, spływ ające z różowych oskrzeli 
w yłapanej ryby. Urozm aicała życie ty ł 
ko m onotonna troska :„Czy aby uda się 
dobrze sprzedać rybę? K upcy ocyga-, 
nią, otum anią, wmówią. Człowiek sta i 
je się durny... A ryba przecież podsko 
czyła w cenie. — Nic wiesz ja k  po­

stąpić — a tu z nikim się poradzić; 
baby' brak  w domu, ot co!

P atrzy ł przed siebie i spluwał na 
rzekę z namysłem i rozwagą. Rzeka 
zas płynęła spokojnie, jednostajnie, 
jakby szepcąc:

A ty  weź babę! Bo lo nie męż 
czy zna jesteś? Chłop n iesta ry  — 
zdrów i niebiedny! Całe życie nie bę 
dziesz sam otny?

Praw da, bo p raw d a! — kiwał 
głową .jakby w odpowiedzi. Ruszył 
sic z miejsca. Rozprostował zmęczone 
ram iona. Zbliżało się już ku wieczo­
rowi — a żar nie ustawał.

— W ięc wziąć babę, co ? — p 0_ 
chylił się ku rzece i  m rugnął szel­
mowsko. Rzeka odm rugnąła pomarsz­
czoną rzęsą wody, chlusnęła, zachy- 
chotała, błysnęła tam  i ówdzie skraw 
kam i nieba i zieloni, zaróżowiła się 
w środku płynnym  grzbietem  i weso­
ło, pogodnie, jak  dobra kumoszka, po 
wyrzuceniu z naładowanej' p iersi cię­
żaru rad  i plotek — obróciła się za- j 
k rętem  i popłynęła dalej. I

M ichał powoli oglądał się, czy \ 
aby ja k i „w akatn ik11 nie widzi — bo 
choć sami ciągle, nieprzym ierzając 
jak  stworzenia boże gołe łażą —  czło ( 
wiekowi porządnem u niejako poka­
zać się bez niczego! — Zrzucił ubra - 1

nic i powoli wszedł do rzeki. Chłody 
orzeźwiający spłynął po plecach i u -1 
1 ulił drżące biodra. i

M ichał płynął szybko, uderzając j 
po wodzie mocnemi ram ionam i — i . 
jakby doganiając falę, co przyniosła! 
przyjacielską radę.

•K 
* *W szystkie baby na rynku były do 

siebie podobne: rozkrzyczane, czerwo 
ue i grube. Prócz jednej. I  ta  choć j 
miała dużo krwi na policzkach —  
i okrągłe ram iona — była całkiem in ­
na. Młodsza — zgrabniejsza. Oczy 
je j tryskały  niepohamowaną wesoło­
ścią, a zęby lśniły niczem łuska lyb ia  
w prom ieniach słońca. Siedziała na 
wozie ojcowskim i sprzedaw ała sery 
i masło. Michał ją  dojrzał zdaleka 
i szedł rosły, chudy i czarny. P rzy ­
stanął przed wozem i spojrzał na nią 
niczem kot na słoninę.

— A jak  tam  rybki — M ichał? 
Idę do ciebie — co. Nie to  co baby— 
te uciekają? Oba! Cha! Cha! i

— A. ty  uciekniesz, jeśli spróbują 
złowić ? — . powiedział szybko i nie 
czekając na odpowiedź ścisnął ją  tak  
mocno, że zatrzeszczały kości i pęk­
nął guzik przy  staniku. 1

— Ja !  A czy mi życie n iem iłe?. 
Tobie potrzeba, ryby — nie baby! Pa- 
trza j — jak i m ądry!

W tedy ścisnął ją  jeszcze m ocniej.: 
Przed wozem s ta ła  sta ra  Antoniowa 
i węszyła miłość zadartym  nosem.

— Antoniowo, dobry będzie ze 
mnie mąż — co? — przechw alał się 
ściskając Agatkę.

— Czemuż nie? A ligant z ciebie 
nie wielki coprawda. Gęba czarna 
jak  smoła, ale pięść widzę masz mo­
cną. Dobrze będziesz babę trzym ał!

W yciągnął tę pięść i mocno ści­
snął.

— A ni jedna ryba nie wyskoczyła 
mi z sieci.
A gatka oswobodzona — zataczała 
się ze śmiechu nad stertam i serów i 
m a sła :

—  Ryby nie — ale baba uciekła 
— kpiła dobrodusznie Antoniowa. 
Złapał A gatkę i znów trzym ał mocno.

— Puść! — krzyknęła. Ale w jej 
rozszerzonych zdumieniem i zachwy­
tem  oczach tkw iła jakby  prośba, że­
by  trzym ał i nie puszczał.

Tymczasem Antoniowa biegła od 
wozu do wozu i  opowiadała babom, 
że oto przed chwilą rybak M ichał 
zmówił się z gospodarską córką A gat 
k ą : „P atrzajc ie  jak  szczerzą do sie­
bie zęby!11.

I  baby pa trzy ły  jak  jedna: roze­
śmiane, czerwone i na chwilkę 7.
przyrośniętetm  do k rtan i językami.

* * •
M ichał miał szczęście. K obieta 

była dobra, gospodarna. W niosła mu 
w iano: konia, krowrę, p a rę  świń i 
dwie ogromne, nabite puchem podusz 
ki. Dobrze z nią było człowiekowi. —

I  dzień był choć. pracowity — ale 
z sensem i noc miała swoje przyjem - ' 

| ności —  jadło też się poprawiło. I  
I dobrobyt rósł. M yślał patrząc na 

brzeg — żc za lat kilka będą po 
nim biegały małe wesołe dzieci — 
razem z rybami pluszcząe się w rze­
ce.

Wieczorem — opłotkami, w stydli­
wie, żeby A gatka nic w idziała — bo 
choć to swoja baba — ale zawsze 
w styd —  biegł ku rzece, zrzucał u - . 
branie i parskając ochoczo płynął 
przed siebie. Rzeka przelewała się 1 
tonem pytania. W ięc opowiadał je j 
wszystko. — Nie widział sam jak  — 
może tylko m yślam i: o zdrowej kro- 
wife, pięknym  koniu i o dobrej gospo 
dyni i o swoich coraz zachłanniej­
szych nadziejach na przyszłość.

Rzeka pom rukiw ała i unosiła jego 
ciała daleko, jakby  zlekka naigryw a­
jąc się z jego myśli i z jego szczę­
ścia.

* * •
W racali podochoceni wódką i ta ń ­

cami z im ienin kumy, które odbywa­
ły  się o kilka kilom etrów od brzegu. 
Była jeszcze zima.W  dzień mróz zelżał 
—  a noc przyniosła lekkie, praw ie 
wiosenne podmuchy — i słychać było 
jak  wielkie ochłapy śniegu klapiąc 
sypały się z drzew. Rzeka ściągnięta j 
lodem lśniła w prom ieniach księżyca 
przeraźliwą, śm iertelną bielą.

—  A, M ichał? Może praw dę lu-J

W WIRZE STOLIŁY
WSIOWA TĘPOTA.

Najtrudniejszą rzeczą na moto­
cyklu to coś doń przywiązać. Ostat­
nio na przestrzeni 250 kim. 13 ra­
zy starałem, konstatowałem, że pa­
kunek, umocowany za siodełk:em, 
rczluiznił się, sznurki popękały, że 
wszystko leci. Wiązałem ra  nowo i 
sznurki znów się przecierały. Za 14- 
stym razem stanąłem by stwierdzić, 
że pakunku już niema, wracanie się
0 10 kim. wtył nic nie pomogło —- 
jak kamień w wodę. Niby pusto na 
szosie, a złodziei pełno.

Ledwo się gdzieś stanie — zbie­
ra się wokoło kupka dzieci, wyrost­
ków.

— Widzisz ty, montocykel...
— A trąbka patrzaj jaka.... i
— U samochodu dwie latarnie, a i 

tu jedr.a.
— Bo u samochodu 4 koła, a tu 

ino dwa.
— Ot przjemność musi być je­

chać takim....
— Mówię .wyraźnie:
— Jezdzil z was kiedy który’
— Niii....
— No to mogę zabrać jednego. 

Właź na siodełko i jazda.
Trącają się łokciami, chicho­

czą, odwracają bokiem. Pytają;
— A daleko pan zawiezie?
— NO' ze 2 kilometry, może 5....
— A z  powrotem odwiezie pan?
— Jesccze czego, będę wam się 

wracał! Piechotą nie łaska wrócić?
— Eeeee, to ja nie chcę.. .
— I ja nie ...
— I ja nie....
I żaden z setki chłopców z któremi 

tego dnia na szosie rozmawiałem 
nie chciał. Lenili się przejść pieszo 
parę kilometrów. Woleli dalej leżeC 
bezmyślnie w rowie.

Dzieci chłopskie strasznie lenitwe, 
a  dorośli chłopi ciężko głupi. Mówię 
do draba:

— Siadajcie, podwiozę kawałek.
— Eeee, nie stanie pam, popędzi 

hen i potem trza mi będzie wra­
cać tyli szmat.

Już lepiej pójdę sobie pomaleńku...
Ngdy nie słyszałem, by ktoś robił 

kmiotkom takie kawały — zabrać na 
siodełko, zawieść o 100 czy choćby 
20 kfm. zadałeko. Jednak chłopi sta­
le się boją tego kawału, stale tem 
motywują odmowę przejażdżki.

Wielkie chłopisko koło Sokołowa 
rozłoeciło mnie ostatecznie. Pyta;

— A gdzie też pan tak jedzie?
— Do Białowieży.

' — Na Siemiatycze?
— Tak.
— O Jezu, — a ja właśnie mam ta­

muj interes, koniecznie musze tamuj 
być.

— No to iu, mogę was zabrać; do ■ 
Siemiatycz 50 kim, za godzinę będzie­
my. tylko żwawo siadajcie.

— Kiąj ja muszę wpierw do domu.
— Po cholerę?
— Żonie powiedzieć, że jaoę, koszu 

lę czystą włożyć, buty zmienić, świnia­
ka opatrzyć...

— Cóż wy myślicie, że ja tu będę 
czekał na was jak kołek w płocie. Do 
żony możecie posiać któregoś z tych 
chłopców, iuż ona świniakowi usłuży 
Kosaula i buty — furda. No? Albo je- 
dziecie zaraz albo wcale.

— Pan poczeka, ja zaraz ino sko­
czę. ..

— Nie mam czasu czekać. Siadaj­
cie albo idźcie sobie do żony i świ­
niaka.

— Gdzież tak zaraz, ja nie mogę....
Został bęcwał. Zapłaci potem w

autobusie 3 zł. Okropny brak decyzji 
szwungu. Tyle zrobiłem propozycji
1 nic — ani razu, ani ra  kilometr sio­
dełko rie było zajęte.

Karol.

miejscowych działaczy Str. Ludowego, 
proponując przyłączenie się komuni­
stów do manifestacji ludowców. Pro­
pozycję tę ludowcy kategorycznie od­
rzucili.

dzie mówią — że strach jechać prze.; 
rzekę. — Odwilż — teraz a w 
dzień też mrozu nie było — szeptała 
cicho A gatka.

— Mnie moja rzeka nie straszna. 
Ona nic złego innie nie z ro b i! — 
śmiał się M ichał trochę pijanym  śmie 
chem. — J a  z nią za p a n b ra t! No — 
wio! Siwka! Ty czego tak  patrzysz 
jak  cielę na. wodę!? Hop!

K on szarpnął, pociągli a ł wóz i 
wtoczył się na lód rzeki. Jakby  coś 
trzasło. A gatka bojaźliwie przytuliła 
się do Michała.

— A może zawrócić i przez most,
— niedaleko przecież; kilom etr ty l­
ko !

M ichał trzasnął mocno batem.
—  E t —  zawTaeasz babo głowę! 

J a  rzeki się nie boję — ona moja — 
rozumiesz — tobie bym nie uwierzył
—  a rzece wierzę — sły sz!

Znów uderzył batem. Koń spłoszo 
uy pom knął przed siebie. Przez rze­
kę przelata ły  jakby poniróki i stęk- 
uięcia. W ia tr  dął czysty i łagodni-. 
T rzaski się ponawiały i jakby  szły 
ze wszystkich stron. A gatka żegnała 
się nerwowo i niespokojnie.

Byli już na środku rzeki — 
gdy M ichał u jrza ł z przerażeniem  jak  
koń zatoczył się, szarpnął wozem i 
runął ciężkiem ciałem na lód. Doko­
ła  wozu zabulgotało, jękło —  i czarna 
szeleszcząca, jak  w iatr w gałęziach 
woda, rozpłynęła się wokoło zatacza-
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Rola Inspektora Obrony 
Powietrznej

Dowiadujemy się o szeroko komcn 
towanej pogłosce, jakoby nowomiano- 
wanemu Inspektorow i Obrony Powie­
trznej gen. Zającowi miało podlegać 
jedj-nie lotnictwo cywilne i obrona 
przeciwlotnicza w razie wojny. N ato­
miast całokształt polityki lotnictwa 
w ojsko w ego  miałby nadal spoczywać 
w rękach M. >S. W ojsk., zaś gen. Za­
jąc byłby w te j dziedzinie pozbawio­
ny wpływów i możności ingorcjJ-ji. 
Pogłoska ta  zdaje się sprzeciwiać in ­
tencji dekretu, na mocy którego ca­
łość przygotowań obronnych państw a 
w zakresie lotnictw a m iała być powie­
rzona Inspektorow i Obrony Pow ietrz­
nej.

„Goniec W arszaw sk i" , omawiając 
tę zakulisową wiadomość p isze: „ Je ­
steśmy skłonni przypuścić, że pogło­
ski te, k tóre się dość szeroko roze­
szły w zainteresowany'cli kołach są 
prawdopodobnie przez kogoś inspiro­
wane. Przekonani jesteśmy, że rze­
czywistość zada im kłam i nowomia- 
nowany Inspektor Obrony Pow ietrz­
nej pchnie rozwoj lotnictw a na w ła­
ściwe tory, zapewniając Polsce bez­
pieczeństwo i siłę.

Jeden z ̂ Wyzwolenia", dru­
gi z „Naprawy", trzeci bli­

żej nieznany
Ja k  słychać, organizacja politycz­

na wsi ma być powierzona sen. Ro­
gowi, gen. Olewińskiemu i majorowi 
Lilienfeld - Krzewskiemu. Ren. Róg 
znany jest jako działacz byłego „W y­
zw olenia" i twórca rozłam u przed­
wyborczego w' stronnictw ie ludowem, 
sen. Olewiński jako zagorzały n ap ra­
wiacz, o majorze Lilienfeld - Krzew- 
skim narazić nic nie wiadomo, gdyż do 
tychczas nie dał się bliżej poznać, ani 
w życiu politycznein, ani jako znawca 
stosunków wsi.

„C zas" łączy mianowanie tej tró j­
ki z deklaracją pułk. Koca. Czytam y: 
„A kcja ta  ma się rozpocząć po ogło­
szeniu deklaraej pułk. Koca, w k tó ­
rej, jak  tw ierdzą, zagadnienie re fo r­
my rolnej ma zostać postawione w 
sposób bardzo rad y k a ln y : „Im  prę­
dzej spraw a reform y rolnej zostanie 
rozstrzygnięta, tern le p ie j" , m ają 
brzmieć słowa deklaracji. Politycz­
nie deklaracja ma być skierowana głó 
wnie przeciw  endecji".

M ««

Ostra krytyka N.P.R. przez 
Stronnictwo Narodowe
Polityczne koła narodowe wystąpi­

ły  z ostrą krytyką postępowania Nar. 
B&rtji Robotniczej spowodu stanowi­
ska organów tej partji wobec w ypa- 
ków hiszpańskich. „Słowo Pomor­
skie" na podstawie cytat z rożnych 
pism wykazuje, że Narodowa Partja  
Robotnicza, mimo reklamowania swe­
go stanowiska katolickiego i narodo­
wego w  rzeczywistości podlega b. sil­
nie ideologji socjalistycznej i „fron­
tów ludowych".

Wo|nr religijna w Hiszpanii 6en-6amelln » Warsa**
Nie przypadkiem i nawet nie 

dlatego, że mapi przed sobą ca­
łe pliki gazet zagranicznych, de­
pesz i komunikatów o barba­
rzyńskich i świętokradczych ak­
tach ś w  i ą t y n i ob u rcz yc h komuni­
stów w miastach płonących pod 
popieką rządu", jak Madryt i Bar 
celona, dałam tytuł „wojna re­
ligijna". Kraj gorącego tempe­
ramentu, fanatycznie religijny, fa­
natycznych nienawiści, krwawych 
corrida, romantyzmu miłości i 
śmierci, kraj wreszcie św. inkwi- 
zycyj, musiał ukazać swe właści­
we oblicze, m usiał zrzucić jarz­
mo anarćhji socjalistyczno -  ko­
munistycznej, jarzmo nakładane 
powoli i systematycznie przez dłu 
gich lat dwadzieścia pięć. Re­
wolucja komunistyczna w Hisz- 
panji nie mogła mieć żadnego po­
dłoża wewnętrzne - socjalnego. 
Hiszpanja jest na to za syta i za 
bogata. Komunizm w Hiszpanii 
— to skutek wieloletnich, dobrze 
spreparowanych zastrzyków apli­
kowanych przez czerwoną Mo­
skwę.

„Grenada, Grenada, Grenada 
maja".

„Ale świętości nie szargać, bo 
trza, aby święte były".

Nie wiem, jaki byłby los pow ­
stania wojskowego w  Hisizpanji, 
gdyby jednocześnie nie posypały 
się kamienie na ,mury kościelne, 
gdyby słupami ognia nie stanęły 
przepiękne, przebogate kościoły.

Kilka dni przed zamordować 
niem Calvo Sotelo, powiedział 
on w parlamencie:

„Wojsko musi podjąć walkę z 
anarchją".

I wojsko podjęło walkę na 
śmierć i życie. W alkę ciężką, 
bo walkę z rządem, który jaki- 
kolwiekby był, jest dla mas w y ­
razem siły i autorytetu. Ale za 
wojskiem stanął wysoko ideał, 
wolnej Hiszpanji, i to poczucie, 
że owa wojna domowa jest wojną 
z obcym, wrogim elementem, woj 
ną z dalekiego wschodu przeflan- 
cowa.iym bolszewizmeftt. I je­
szcze za wojskiem stanął lud. Nie 
kari iści, monarchiści i faszyści 
tylko, ale cały lud, któremu zni­
szczono przepiękny kościół św ię­
tej Anny, i gotycką świątynię 
Sainte - Maria -  de -  la -M er, i 
El-Pino, i wspaniały barok El - 
Bolom, San - Pedro -  de-los^Pue- 
blos, kościoły Augustynów i Kar- 
melitek, i tyle, tyle innych.^ Dziś 
cała Hiszpanja jest wstrząśnięta 
zamachem bombowym na św ię­
tość narodową, bazylikę Najświęt 
szej Marii Panny del Pilar w Sa- 
ragossie.

Jeden z samolotów komunisty­
cznych zrzucił na ten przepiękny J „Osservatore Romano" ogłasza 
zabytek architektury trzy bomby, j treść zapowiedzianej noty, w  któ- 
które na szczęście jednak, eksplo- rej zaznacza się, że z różnych i
dawały % parę metrów od ś|W ią- 
tyni. Burmistrz Pampeluny wy­
stosował natychmiast telegram do;

zaznacza
stron zapytywano, jakie stanowi- ‘ 
sko zajmie Stolica Apostolska w o- ; 
bec gwałtów i okrucieństw, jakie ; 

burmistrza Saragossy, ze słowa- i w tej chwili są dokonywane w  
mi współczucia z powodu tego Hiszpanji w stosunku do ducho-: 
aktu barbarzyńskiego. Burmistrz | wieństwa katolickiego i świątyń, 
z Burgos ze swej strony przesłał j „Należy stwierdzić, że stolica 
telegram, protestujący przeciwko; święta nie omiesizkala poczynić : 
„antypatrjotycznemu, podlepiu i j enegicznych kroków wobec rządu 
barbarzyńskiemu zamachowi na madryckiego. Gdy w Barcelonie 
święte sanktuarjunn najbardziej j i prawie całej Katalonji, oraz Ma- 
hiszpańskiej „Madonny del Pilar". ( drycie morduje się barbarzyńsko 
W podobny sposób zareagow ali. księży i zakonników, nie \ipnie- 
bur mis trze innych miast, jak Va- ; szanych w najmniejszym stoiphiu 
lalladolid, większości miast w , w walki polityczne, gdy zasłużo- 
Starej Kastylji, Nawarze, A nda-, ne zakonnice wyrzuca się ze  szpi- 
luzji i t.d. | tali, gdzie oddawały się dziełom

Obecnie organizują się z róż- j miłosierdzia, bezczeszcząc je zbro 
nych stron pielgrzymki do w spa-i dniczo, gdy burzy się i pali kos­
matej świątyni. W katedrze w jc io ły  i klasztory, dochodząc aż 
Burgos odbyło się solenne nabo- i do gwałcenia grobów i profano- 
żeńs.two, celebrowane przez arcy-l wania zwłok, gdy szuka się spo- 
bisktipa celem przeproszenia i i sobów, by przeszkadzać na- 
ublagania dalszych łask N.M. Pan j bożeństwom nietylko w kościo- 
ny del Pilar. Na nabożeństwie by- }aci1; ale nawet w domach pry- 
li obecni wszyscy przedstawiciele w atnych —  Stolica Apostolska

Szef nrmji francuskiej eeii. Gaiiielia i szef ni-i!. ji połtkie; 
niomencie powitania.

Psi. Rrd/.-Snnsrh

WARSZAWA. —  Wczoraj o  
godz. 11 gen. Gamelin, szef szta­
bu generalnego armji Francuskiej 
i wiceprzewodniczący Najwyższej 
Rady Wojennej, złożył wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza.

Sztabu 
kopipanja

Przed frontem gmachu 
Głównego ustawiła sie

miejscowych władz oraz olbrzy­
mie tłumy wiernych. Po Mszy 
św., gdy dostojnicy Kościoła uka­
zali się na progu katedry, 20-ty-
sięczny tłum długo manifestował “ znajdować siV ’’ w w kikiei i
swoje uczucia religijne i patrjoty- +rljdności ńrzv tłumieniu tvch «o -'

melin oficerowie francuscy.
Zgromadzona licznie publicz­

ność na placu Marszałka Piłsud­
skiego zgotowała gen. Gamelin 
gorącą owację, witając go okrzy­
kami „Niech żyje".

W chwili przybycia orkiestra 
wojskowa odegrała hymn francu­
ski a kompanja honorowa spre-

swoje 
czne.

Bazylika NMPanny del n .* .  - elemn,tóW:
jest dla Hiszpanji tern czem dla tQ je(jnak nie trzeba zapominać, 
Polski Jasna Góra. Madonna de ■. w przeszł0ści wielokrotne u- 
Pilar jest Patronką nietylko Hi s j],ne przedstawiania Stolicy Apo- 
szpanji, ale  ̂ stolskiej nie powodowały skutecz-

jn{erweniCjj rządu w sprawie

nie mogła nie podnieść swego gło ; chorągwiana 30 p.p. z orkiestrą, 
su żalu i protestu. j Przybycia gen. Gamelin oczeki- zentowała broń.

Gdyby się nawet chciało przy! wali: zast?Pca ^ g 0 wiceministra Po powitaniu gen. Gamelin w 
jąć,” żerząd  madrycki niekiedy] sPraw wojskowych, gen. Regulski, towarzystwie gen Regulskie,gc i 

naidować sie w wielkiei i w u stęp stw ie dowodcy O.K. 1, gen. Bonczy - Uzdowskiego, ofi-
gen. Bończa - Uzdowski, zastęp- cerów francuskich i polskich prze-trudności przy tłumieniu tych go- & , , , . , .. _ ,. , , , . . .

dnycn potopienia ek cesów  ze stroi ca Iwniendanta miasta ppłk. Czu- szedł przed frontem kompanji ho-
Pilar które sam uzbroił i ruk’ craz szereg  wyższych obce- n,arowej, witając ją po polsku:

’ rów sztabu głównego i sztabu O. „Czołem kompanja". Następnie
K. 1. gen. Gamelin złożył wieniec na

O godzinie 11-ej przybył samo- grobie Nieznanego Żołnierza. W

Dlatego też —  pisze „Słowo Po­
morskie" —  uważamy sobie za obo­
wiązek otworzyć ludności pomorskiej 
oczy na stanowisko i poglądy kierow­
ników Narodowej P ir tji Robotniczej 
na Pomorzu, którzy stając po stronie 
„frontu ludowego" i  życząc zwycię­
stwa hiszpańskiej komunie, jedno­
cześnie ubierają się w katolickie szat­
ki „frontu Morges" i  orgamzu lą ob­
chody 16-ej rocznicy historycznej klę­
ski, jaką bolszewickie fOTpoczty ko­
munizmu w roku 1920 poniosły pod 
Warszawą.

dniowej. Na ołtarzu w bazylice 
w Saragossie spoczywają sztan­
dary wszystkich państw łacińs­
kich na świecie. Figura Matki Bo­
skiej pochodzi z XIII wieku.

Pamiętamy naszą „Obronę Czę 
stochowy"..

***
Powstańcy izwyciężyć muszą. 

Dominują już nietylko sytuacją 
strategiczną, zbrójnem ramieniem 
z trzech stron opasującem Ma­
dryt. Przehojnie rozdawana 
broń rozagitowanym wyrostkom, 
zbrodniarzom, wypuszczonym z 
więzień, rozbestwionemu motło- 
chowl, dorżnie rząd, który się 
tak pięknie dozbroił. Fałszywe 
komunikaty nie uspokoją już czer 
wonego Madrytu, Barcelony, czy 
krwawej Katalonji. A po drugiej 
strónie barykady żałobą okryte 
wdowy, oddają ostatnich swych 
synów, na nową wojnę krzyżo*-' 
wą, o cześć Madonny. Chude, 
zczerniałe twarze, czerwone kar- j 
listowskie berety i błyszczące o- 1 
czy. Do piersi przypięte szkapie-j 
rze, wizerunki Najświętszej Pan-i 
ny^» Serca Jezusowego.

zabezpieczenia Kościoła przed 
gwałtami i karania za nie. Do­
tąd rząd nie udzielił słusznej i na-

chodem gen. Gamelin w towarzy­
stwie attache wojskowego Fran­
cji generała d ‘Arbonneau‘u i ma­
jora Axentowicza ze sztabu głów ­
nego. Następnemi samochodami

I O .U  1 Ł q ' - *  l l ł A -  O J LIO Z .1  A L  | l 1 I Li ,  t  '  J

leżnej Stolicy Świętej satysfakcji". P ^ 1' towarzyszący gen. Ga- 
Nota kończy się wezwaniem do

chwili składania wieńca orkiestra 
odegrała hymn polski.

Po wpisaniu się do księgi pa­
miątkowej przy dźwiękach .marszu 
generalskiego, gen. Gamelin 
przeszedł do samochodu.

gorących modłów na intencję umę 
czonego narodu, którego pełne 
chwały dzieje łączą się z  reliigja 
katolicką i Kościołem.

„Wojna domowa" dzisiaj w  
Hiszpanji, to już prawdziwa, wiel 
ka croisada przeciwko Antychry­
stowi marksistowskiemu, który 
idzie od Moskwy, to płomienna 
reakcja katolicyzmu przeciw „mo­
com piekielnymi", płynącym z dzi 
kiej, nieznanej, egzotycznej Azji.

B.

Orędzie Arcypasterza krakowskiego
w sprawie Synodu plenarnego

J.F. Książę Metropolita dr.
Adam Stefan Sapieha wydal na­
stępujące orędzie do duchowień­
stwa i wiernych archidjecezji kra­
kowskiej :

„W dniach 24 do 26 sierpnia r. 
b. odbędzie się Synod krajowy 
polski. Setki lat upłynęły od o-

Polsko - portugalskie braterstwo broni
Uroczystości we Lwowie

LWÓW. Wczoraj odbyła s>ę we Ziemię tę rząd portugalski przeznaczył 
Pośw ię- \ Lwowie podniosła uroczystość brat er- na kopiec Marszalku Piłsudskiego na

cone i przewiązane wstążkami ko stwa broni polsko - portugalskie Na Sowińcu. Uroczystość po:tugalsko -
łonu krwi i złota A brody zaroś- uroczystość przybył poseł R. P. w  Liz- polska została uwieczniona na filmie 
nięte, bo przysiężon© Matce B o -' bonie min. Tadeusz Romer dowódca przez oficera.
vpi nie cralir L  nrz«d zajęciem dVw:zJi Czuma 1 P^edstawiciele

statniego plenarnego Synodu pol­
skiego. Znowu po odzyskaniu 
wolnego Państwa naszego zjadą 
się X.X. Biskupi i reprezentanci 
Duchowieństwa i Wiernych, by 
pod przewódnictwem Legata Ojca 
św. naradzić się nad położeniem  
Kościoła w Polsce i wydać potrze 
bne dla naszych stosunków prze­
pisy.

Chwile to dla Kościoła nasze­
go ważne. Winiśmy wszyscy w 
gorących modłach wypraszać u 
Boga łaski, by Synad ten -wypadł 
dla Wiary i obyczajów naszej Oj­
czyzny jak najpożyteczniej.

żej nie golić się przeid 
Madrytu.

Polecamy przeio, by we wszy­
stkich kościołach parafjaJnych i 
zakonnych przez te dnie odbywały 

’ się nabożeństwa błagalne; rano 
W lipcu b. r. poseł Roman od wie-; „Q Mszy św. albo wieczorem (we

finansuj, i*  « Ł?-»SSLUJlS ££ Ł ”  -

władz woiskowych.

A jednak Sowiety finansują f i k a c i e  przed Najśw Sakrapen
rząd ma rycki. nerem na cz^le. p. a. L wręczył przedstawicielowi poi- tern z odmówieniem Iitanji do

Korespondent „Daily *^'e_ Głównym momentem uroczystoac* ski film z uroczystości pobrania ziemi, Imienia Jezus. Kapłani we Msizy 
graph" komunikuje, że w Moskwie było pfZez ministra Romera z prośbą o przekazanie go w  uponńn- św. dodadzą orację „De Spiritu
na Placu Rewolucyjnym zebrały fantu, nakręconego przez jednego z o- ku polskiemu 5 p. a. 1. Film ten ume- Sancto" (tamquam pro re gravi).
się tłumy robotników sowieckich, ficerów 5 ptdku artylerji lekkiej portu- szczano w  ozdobnej skrzynce drewnia-#  __
którzy zapełnili cały plac i sąsie- galskiej w Porto z uroczystości na nej ze srebrną tabliczką, na której wy- Zachęcamy nadto wszystkich
dnie ulice, Ilość zebranych o b li-  cześć Polski. ryto napis portugalski następującej
czai a na około 120 tysięcy. Po Jak wiadomo, w czasie obrony mia- treści: „Portugalski pułk lekkiej arty-
burziiwych manifestacjach n a 'sta Porto w  r. 1833 przeciwko powstań |eiij.inr- 5
cześć rządu w Madrycie, przepro- com portugalskim odznaczyła się bo-

Zachęcamy 
wiernych, by w swych modłach 
polecali miłosierdziu Bożemu wa­
żną tę sprawę dla Kościoła na­
szego". (KAP)

jąc szerokie kręgi. I
— Z siada j! — krzyknął do żony, 

zerwał się z wozu i s tanął na lodzie!
A gatka uniosła się —  m achnęła 

jakoś bezradnie białem i rękam i —  i 
tak  szybko, że nie zdążył naw et po- 
m37śleć i zobaczyć zginęła razem  z 
wozem i koniem w czarnej, huczącej 
dokoła topieli. Rzucił się na tw ardy 
dokoła niego lód i nieprzytom nie, za­
nurzony do pasa w wodzie gm erał rę 
kam i po chłodnej, lodowatej przepaś­
ci. Potem  odczuł, że ogarnia go s tra ­
szliwa niemoc. Pochylił się przed 
siebie i jak  długi runął n a  stężały w 
te j chwili mocno przytrzym ujący je ­
go ciało lód.

*  *  *

Rankiem  znaleźli go ludzie omdlo 
nego na środku rzeki. W nieśli do cha 
ty . Nie poznawał nikogo. P a trzy ł w j - 
trzeszezonym wzrokiem i jakby  ko­
goś poszukiwał. Był i ksiądz i f ej. 
czer z miasteczka. — „Nie przetrzy- 
m a‘ ‘ — mówił felczer. —  „Da Bóg, 
da B óg!" — szeptał ksiądz. — „Da 
Bóg! Da B óg!" — kiwały baby gło­
wami współczująco i z troską.

Dał Bóg i wytrzymał. Ale był po- 
1 em zawsze jakby  niespełna rozumu. 
S iedział na łóżku i kiw ał głową, coś 
szeptał od siebie — n i to skarżąc się 
1 żaląc. Aż raz ubrał się i poszedł do 
spowiedzi. P rzy konfesjonale bił się 
hałaśliw ie i mocno w p ie rs i:

Sam w in ien! S am ! Bo to raz

pijany! A  potem u p arty  — baba mó­
wi przez most —  a ja  nie! Rzeka 
mowie, moja ja  z n ią  za p a n b ra t! 
A ona przeklęta — ona psiam ać!

  Ssss! To konfesjonał —  i koś­
ciół! — m itygował ksiądz skw apli­
wie dając rozgrzeszenie.

M ichał wrócił do chaty jakby  tro ­
chę uspokojony -  w kilka dm  potem 
zaczęli nałazić do chaty i P° wor "a 
chłopy. — Oglądali konia — m a<xth 
krowę — pnkali w ściany iz y- 1 
chał sprzedaw ał chatę i dobytek i 
w yruszał do m iasta.

Było już pod wiosnę. Dokoła rze­
ki biegały bose dzieci a w chacie Mi 
chała gospodarowała chuda, wysoka 
baba wciąż krzycząc:

— W y tam  koło wody — patrzaj- 
t a ’. Z nio nie żarty.

Z n ią  nie żarty . Michał z toboł­
kiem na plecach szedł środkiem po 
wórka. Jak ieś dziecko zaplątało mu 
się w nogach — spojrzał na nie i 
zmarszczył się z bólem. Niewiadomo 
co pomyślał. Potem  z oczami utkwio- 
nomi w ziemię -— jakby  nie chcia 
patrzeć na rzekę — poszedł przed 
siebie —  m inął most i  stanął na dro­
dze. Mimowoli obrócił wzrok w stro­
nę wody poczem szybko nasunął czap 
kę —  i wszedł do lasu.

A niewierna rzeka płynęła pomru 
kując jakby  ze zdziwieniem i nie­
pokojem.

W I-woot-ATnelro

Stany Zjednoczone 
weimą udział

w Konferencji paneuro­
pejskiej

l. film 7 uroczystości zebrania ziemi 
haterstwem grupa kilkuset ochotników portugalskiej na kopiec Wielkiego Pa- (
portugalskich, zajmująca kluczową po- trjoty Marszałka Piłsudskiego, uroczy-
zycję na wzgórzu Serra de Pilar pod Hości, która odbyła się w jego siedzi- ■
miasteczkiem Villa Nova de Gaya, są- bie i w miejscu, gdzie znajdowały się w
siadującej z miastem Porto. Obrońcy r. 1933 okopy dzielnych „Polaków z
zwyciężyli, dzięki czemu zawładnął Serry“.
Pórtugalją b. cesarz brazylijski, ówcze-1 Wręczając szkatułę z filmen ntini- 
sny król portugalski Piotr IV. Ponieważ! ster Roman wygłosS przemówienie, w 
Europa rozbrzmiewała °d  czasu epo- i którem podniósł znaczenie artylerji poi- 
pei napoleońsknej i powstania listopa- skiej i wzniósł okrzyk na cześć 5 p. a.
dowego echami bohaterstwa Polaków, L Z kolei zabrał głos dowódca stacjo- NOWY YORK. Rząd Stanów Zje-
przeto król Piotr nadał wspomnianej nowanego we Lwowie 5 p, a. 1. płk. dnoczonych przyjął formalnie zaproszę

tego rodzaju była rzeczywiście za- grupie ochotników portugalskich naj- dypl. Procner, który na ręce posła zło- nie Argentyny na panamerykatrsKą kon
inicjowana przez władze sow iec- zaszcźytniejszą symboliczną nazwę „Po żył podziękowanie imieniem całego puł ferencję pokojową, która odbędzie się
kie, chcące pod pozorem „samo- laków z Serry". Na pamiątkę czynów ku, kolegom z pułku portugalskiego i 1 grudnia w  Buenos Aires. W konfe-
rziitnej uchwały proletariackich ochotników nazwę tę nadano obecnie wręczył dla tegoż miłkt odznakę puł- rencji tej wezmą udział wszystkie rzą-
nas" wesprzeć finansowo skomu- ulicy prowadzącej do starej obronnej kową 5 p. a. 1., zasłużonego w Obro- dy państw Ameryki środkowe, i pohid-

reduty, w której miejscu stoi dziś ba- nie Lwowa oraz odpowiednią depu- . niowej.
zyfika z cudownym obrazem Matki Bo tację. W  zakończeniu płk. Procner
skiej i koszary 5 pułku aitylerji lek- wzniósł okrzyk na cześć narodu portu-
kiej. We wrześniu 1935 r. garnizon w  galskiego, .ego prezydenta, armji i 5
Porto w obecności posła po) kiego i pułku artylerji lekkiej. Zebrani pod-
wtadz portugalskich dokonał uroczys- chwycili Okrzyk, ł orkiestra wojskowa

wadzono rezolucję „opodatkowa­
nia się dobrowolnego robotników 
sowieckich na rzecz; praletarjaitu 
hiszpańskiego, w alczącego obec­
nie z faszyzmem". Oblicza się, 
że w tein sposób uzyskana suma 
wyniesie około miljona funtów 
sterlingów.

Przy tej okazji „Daily Tele- 
graph" zaznacza, że manifestacja

mas
nizowany rząd madrycki.

Żadna większa suma pienięż­
na —  w tym wypadku suma ol­
brzymia, która wynosi trzecią 
część wartości całego miesięczne­
go eksportu państwa sowieckiego 
—  nie m oże'być wysłana poza 
granice Rosji bez zgody rządu. A 
więc jasnem się staje, że w tym) 
wypadku uchwała proletarjatu mo 
skiewskiego odbyła się właśnie z 
inicjatywy rządu.Jest to nowy, jas 
kiawy dowód naruszenia przez 
Sowiety neutralności w stosunku 
do jednego z paristlwi Zachodu, z 
którego imperjalizm bolszewicki 
pragnie uczynić bastjon do zapo­
czątkowania jeneralnego ataku i 
wszczęcia rewolucji światowej.

I zaprawdę trudne i ciężko w al-

Mandżuko i Sowiety
   ____ ^______    . . . . .  TOKIO. Rząd mandżurski złożył
tego póbr n«a ziemi na terenie koszar odegrała ' hymny państwowe portugal- na u  ce konsula generalnego Z. S. R. R-
wspomnianego pułku, a więc na daw- ski i polski, 
nem pobojowisku „Polaków z Serry

w Charbinie protest p*zec.wko obecno 
ści kan Oni erki sowieckiej w pobliżu nu 

| Pojarkow nad Amurem. Kattomerka 
j miała grozić ostrzelaniem statków ja* 
j ponskich i mandżurskich.

t Rząd mandżurski domaga sie me- 
' zwlocznego wycofania kanonierk*.

TOKIO. Agencja DOme, don<H 
Charbinu: przedstawiciel rządu mand-

BUKAEESZT. W  dniu wczoraj denta Ł  P. d l, k.ięcU B a *  s
szyn  poseł R. P. Arciszewski w towa- Następca tronu odbył nowym wo- tesf z powodu zamknieca żeglugi do Pa
rzystwie kpt. Zimnala doręczył w o- i zem wraz z posłem Arciszewskim wy- jałkowa na Amurze w odległości 24
becności króla Karola, następcy tro -: cieczkę w  okolice Sinaia, poczem król nf. ‘ zacbPd to , . i Rzad Mandzuko wskazuje ze jest w

czyć krwią, w iarą  i b oh aterstw em  nu księciu Michałowi samocb d woj- Karol odbył dłuższą rozmowę z po- zgw a łcen ie  traktatu ajgnnskiego z
przeciw  obcym , w rogim  k ap ita - skowy Piat, produkcji P. Z. Inż. Sa- słem R. P. 1858 r.
łom . mochód ten jest darem Pana Prezy- : , ------------

Dfir Prezydenta Rzplitei
dla ks. Michała rumuńskiego
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Stracil iśmy ostatnią nadzieją
NA ZDOBYCIE ZŁOTEGO MEDALE OLIMPIJSKIEGO

- Przegrana z Norwegią. -  Porażka w koszykówce.Verey wycofał się z jedynek. 
POLSKA -  NORWEGJA 2:3

BERLIN. Mecz piłkarski Norwegja — Polska, jak już podaliśmy — 
zakończył się zwycięstwem Norwegów 3:2 (2:2). Mecz rozegrano na głó 
wnym stacljonie olimpijskim w obecności 80.000 widzów. Polacy wystąpi 
li tym razem w zupełnie zmienionym składzie: bramkarz Albański, obro 
na Szczepaniak i Gałecki, pomocnicy Góra, Cebula, Dytko, napad — Ki 
sieliński, Matjas, Peterek, God i Wodarz.

Polacy wybierają boisko pod wiatr. Od pierwszej chwili zaznacza 
się silna przewaga Polaków, którzy ostro atakują. W  5-ej minucie W o­
darz ładnym strzałem umieszcza piłkę w bramce przeciwnika, zdobywa - 
jąc pierwszy punkt dla Polski. Następnie raz po raz Polacy przypusz - 
czają ataki na bramkę Norwegów,który są nieco oszołomieni żywiołowoś­
cią drużyny polskiej. S tizały Wodarza i Goda idą obok bramki, lub sta  
ją się łupem doskonałego bramkarza Norwegów. Norwegowie atakują po 
jedyńczemi wypadami. Jeden z tych wypadów kończy się ostrym strza­
łem — bramką.

W 25 minucie powtarza się jeden z nielicznych ataków norweskich i 
kończy się znów strzałem lewoskrzydłowego, który zdobywa drugą bram 
kę. Przewaga Polaków z tą chwilą kończy się. Gra staje się bardziej wy 
równana. W 27-ej minucie po ładnym centrze Wodarza dostaje piłkę Pe 
terek, który strzela w prawy róg, poprawiając wynik na 2 :2 .

Polacy mają wiele dobrych sytuacyj podbramkowych, dzięki znako 
mitej pracy lewej strony, zwłaszcza zaś lewoskrzydłowego Wodarza, któ 
ry jest najlepszym graczem na boisku. Lecz atak nasz nie urn ał zamienić 
ich na bramki.

W 39-ej min. Wodarz po ładnym przebiegu strzela silnie trafiając 
w poprzeczkę. —

Po przerwie na niektórych zawodnikach widać wyraźne zmęczenie 
ciężkim turniejem. Norwegowie mają teraz lekką przewagę. Mimo to jed 
nak Polacy raz po raz są przed bramką przeciwnika.

W 18-ej min. Gałecki ratuje bardzo ciężką pozycję. W 20-ej min. w 
podobnie groźnej sytuacji ratuje Szczepaniak. W  kilka minut później 
znów bramka Norwegów jest pusta po strzale Kisielińskiego, Peterek 
przenosi jednak górą. W  31-ej min. po ładnej kombinacji Peterek — 
Wodarz, Wodarz strzela silnie, niestety na aut, tuż koło słupka. W  36- 
ej min. wygodna pozycja nie jest wyzyskana przez naszych napastników.

Od tej chwili gra zwolna słabnie, zawodnicy są wyraźnie wyczerpa­
ni. Niespodziewanie w 40-ej min. po przerwie lekki strzał idący z góry od 
lewego łącznika norweskiego idzie do bramki polskiej. Albański rzuca się 
do piłki, która jednak odbija się od słupka, pada mu na plecy i stacza 
się do bramki. Stosunek gry 3:2.

Oba zespoły są tak zmęczone, że gra przez ostatnich kilka minut to 
czy się bez ważniejszych sytuacji. Jeszcze kilka wypadów i rozlega się 
gwizdek sędziowski, oznajmiający zakończenie meczu.

Zawody prowadził p. Birlen, Niemiec, bezstronnie, zrobił jednak 
kilka poważnych błędów. Publiczność faworyzowała raczej Norwegów.

Polacy zajęli więc w turnieju czwarte miejsce i nie zdobyli bronzo- 
wego medalu olimpijskiego.

FATALNY BIEG JEDYNEK
BERLIN. W półfinałach jedynek w pierwszym biegu starto - 

wał Verey (Polska) wraz z przedstawicielem Argentyny, St. Zje 
dnoczonych i Niemiec. Niestety na 1500 m. z niewyjaśnionej na 
••azie przyczyny Verey odpadł t schodząc z trasy dobił do brzegu 
w towarzystwie płynącej z nim motorówki.

W biegu pierwsze miejsce zajęły Niemcy w czasie 8.04, 2) 
Ameryka 8:17,9 3) Argentyna 8 -.18,4.

l>o 1000 m. Verey zmieniał się trzeciem miejscem z Argentyn 
czykiem i na 1000 m. przejechał linję jako trzeci. Potem wycofał 
się. ■

Jak straciliśmy szanse
na złoty medal w wioślarstwie

Z olimpijskich regat wioślarskich

!

Klęska koszykarzy z Kanadę
BERLIN. W  półfinale koszykówki Kanada wygrała z Polską 42:15 

(25:6). Punkty dla Polski zdobyli: Różycki 9 i Grzechowiak 6 .
Polacy walczyli w składzie: Patrzykont, Kasprzak, Różycki, Grze­

chowiak, Łój. W ostatnich 5 minutach Pluciński zastępował Patrzykon 
ta. Mecz był o tyle bez historji, że Kanadyjczycy byli drużyną o dwie 
klasy lepszą od Polaków. Do przerwy na boisku była jedna tylko druży 
na Kanady. Polacy zdezorjentowani wspaniałą techniką i szybkością Ka 
nadyjczyków grali słabo i nieudolnie. Po przerwie drużyna nasza rozegra 
ła się i nie będąc wprawdzie groźną dla przeciwnika pokazała ładną grę 
i walczyła ambitnie. Kanadyjczycy są zespołem świetnym we wszystkich 
punktach, celując szczególnie w procesie podawania i celności strzałów.

W  finale walczyć będą o pierwsze miejsce Kanada i Ameryka. Pols 
ka i Meksyk walczą o 3-ie i 4-te miejsce. Piąte miejsce zajęły Filipiny, 
które pokonały Włochy 32:14. •

W FINALE SZABLI
Polska przegrywa z Włochami 6:10

BERLIN. W  półfinale szabli drużynowej Polska walczyć miała z Francją, 
Austrją i St. Zjedn. Francję drużyna nasza pokonała 10:6, przyczem Sobik i 
Żaczyk wygrali po trzy walki, Segda i Dobrowolski po 2.

Mecz Polski — Austrja zakończył się wynikiem 8 :8, jednak dzięki lep [ 
szemu stosunkowi trafień wygrała Polska z różnicą 3-ch punktów. Bohaterem 
meczu był Sobik, który wygrał wszystkie 4 walki, Segda — 3, Papce — 1, Su­
ski wszystkie przegrał. Auśtrjacy okazali się niespodziewanie dobrym przeciw­
nikiem. W drugim meczu przegrali oni z Włochami dopiero po zaciętej walce , 
7:9. Dzięki tym dwóm zwycięstwom Polska bez walki ze Stanami Zjedn. we- J 
szła do finału. |

Pierwszy mecz w grupie finałowej stoczyli Polacy z drużyną włoską, j 
przegrywając niestety 6:10. W meczu tym Sobik był najlepszym szermierzem j 
dnia, wygrywając trzy spotkania, przyczem czwarte spotkanie było „przegrane 
przez sędziego'1. Wogóle, jak należy zaznaczyć, mecz sędziowany by! wprost 
skandalicznie. W grupie sędziów znalazł się u. p. Włoch Terłicd, co wyraźnie 
sprzeczne jest z przepisami, które nie pozwalają na to, by w grupie sędziów 
uczestniczy! członek narodowości reprezentowanej przez jedną z walczących 
drużyn.

W meczu Dobrowo’ski wygiął 2 walki, Segda —1 1, żaczyk zaś w zasa­
dzie przegrał wszystkie spotkania, jednakowoż należy podkreślić, że o wyni­
ku jednego ze spotkań żaczyka zadecydował stronniczo sędzia TerliccL

Polacy walczyli niesłychanie dżentelmeńsko, dając pod tym względem le­
kcję prowadzącym spotkanie sędziom. Sobik n. p., który znów okazał najwyż­
szą klasę, sam ułatwiał pracę sędziom, wskazując na trafienia, podczas gdy 
Włosi zachowywali się niezbyt rycersko.

Węgry mistrzami w szabli drużynowej
BERLIN. W drugim meczu szermierczym w  puli fnalowej Węgry w y­

grały z Polską 10:1. Z dalszej gry Polacy zrezygnowali, mając pewną prze- 
graną.

W trzecim meczu Włosi pokonali Niemców 9:2. Nadmienić trzeba, że  
Polacy potraktowali mecz z Węgrami jedynie jako formalność, nie mając 
szans zwycięstwa.

Mecz w szabli Polska — Niemcy w  puli finałowej zakończył się zw y­
cięstwem Niemiec 9:3. Pozatem Węgry wygrały z Włochami 9:6.

Pierwsze miejsce i mistrzostwo olimpijskie w  szabli drużynowej zdoby- „ ___________
ły Węgry. Włosi zajęli 2-gie miejsce, uzyskując srebrny medaL Niemcy dzięki dwójce podwójnej) 
zwycięstwu nau Polską po raz pierwszy zepchnęli nas z trzeciego na czwarte o  godz. 21-ej
miejsce w turnieju olimpijskim, zabierając bronzowy medal olimpijski. skiego).

BERLIN. W związku z wypadkiem Veręy‘a na tarze półfinału 
jedynek komunikują nam eo następuje: Po biegu w dwójce pod­
wójnej krótka przerwa jaka dzieliła ten bieg od biegu jedynek, nie 
pozwoliła Verey‘owi wypocząć, tembardziej, że zmuszony on był 
do zwiększonej pracy wobec pewnego osłabienia Ustupskiejgo 
(przebył ciężką grypę). Nie wypoczęty ruszył Verey do półfinału 
jedynek. Po przebyciu około 1500 m. Verey doznał nerwowego 
skurczu mięśnia żołądka i wskutek gwałtownego bólu nie mógł 
dokończyć biegu. W ten sposób szanse nasze na zdobycie złotego 
medalu olimpijskiego przepadły.

Prasa niemiecka jednogłośnie podkreśla nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności i wyraża żal, że finał jedynek pozbawiony został na 
prawdę wartościowego zawodnika. Po biegu Verey zbadany był 
przez lekarzy, którzy pod warunkiem gruntownego odpoczynku po 
zwolili mu startować w dwójce podwójnej. Verey dołoży niewąt­
pliwe wszystkich sił, aby na tej łodzi powetować sobie stratę w 
jedynce.

W DWÓJKACH PODWÓJNYCH

Polska weszła do finału
BERLIN. W dwójkach podwójnych (Verey i Ustupski starto 

wali w pierwszym międzybiegu, zajmując drugie miejsce za Au­
stralią, a przed Węgrami, Szwajcarją i Brazylją. Ponieważ dwie 
pierwsze osady wchodzą do finału, Polacy zakwalifikowali się do 
finału. _______ ____

W czwórce ze sternikiem Polska odpada
BERLIN. W międzybiegach czwórek ze sternikiem Polska startowała w  

drugim przedbiegu wraz z Włochami, Jugosławją i Węgrami.
Zwyciężyły Węgry w czasie 8:08,4 przed Polską 8:12,2, Włochami 8:15,4 

i Jugosławją 8:25,1.
Ponieważ do finału wchodzi tylko pierwsza osada, Polska odpadła. W 

osadzie polskiej startowali zawodnicy wileńscy z W. K. S. śmigły.
Pierwszy prztdb-eg wygrała Danja.
W trzecim międzybiegu pierwsze miejsce zajęła Francja.

Polska odpadła i w dwójce ze sternikiem
BERLIN. W' międzybiegach dwójek ze sternikiem Polska startowała w  

drugim międzybiegu wiaz z Włochami, Jugosławią i Japonją. Pierwsze miejsce 
zajęły Włochy w czasie 8:50 przed Jugosławją 8:53,8, Polską 8:56,2 i Ja- 
ponją 9:06,3.

Ponieważ do finału wchodzą tylko dwie pierwsze osady, Polska odpadła.
Pierwszy międzybieg wygrała Danja przed Szwajcarją.

Pozostał jeszcze tylko Chmielewski
BERLIN. W  środę po południu w 3-ciej serji walk bokserskich wa 

gi piórkowej Polus przegrał na punkty z Argentyńczykiem Casanovas.
Walka prowadzona była przez cały czas na dystans, czysto i  fair przy 
bardzo pięknej technice Polaka i niedostatecznie wykazywanej przez nie 
go telności ciosów. Przeciwnik Polaka jeden z najlepszych bokserów w 
turnieju górował nad Polusem w 2-ej i  3-ciej rundzie bijąc -zęściej i  cel 
niej. Pierwsza runda należała do Polaka, którego kilkakrotnie proste cio 
sy lądowały na szczęce przeciwnika. W  następnych 2-ch rundach Polus 
walczył zbyt ostrożnie, robiąc za mały użytek z prawej ręki. W  3-ciej 
rundzie Argentyńczyk znacznie przewyższał.

W  trzeciej serji walk wagi koguciej pomj ?dzy Sobkowiakiem i Ame 
rykaninem Laurie Polak nieznacznie przegrał na punkty, odpadając z 
dalszych rozgrywek. W pierwszej rundzie celne sierpowe ciosy Sobkowia 
ka zapewniły mu przewagę mimo, że w ataku był Amerykanin. W  dru - 
giej rundzie, której przebieg wykazał również przewagę Polaka, Sobko 
wiak nieco krwawił, trafiony celnym prostym Amerykanina. W  trzeciej 
rundzie Sobkowiak zmęczony był dużem tempem. Amerykanin finiszuje 
bardzo ostro i nieustannie jest w ataku. W  tej rundzie Amerykanin pa 
nuje więcej nad sytuacją i  bije celniej.

BERLIN. We czwartek późno wieczorem Chmielewski rozegrał mecz 
ćwierćfinałowy z Amerykaninem Clarkiem, bijąc go zdecydowanie na 
punkty. Dzięki temu zwycięstwu Chmielewski zakwalifikował się do pół 
finałów.

Piątek na Olimpiadzie
Program piątkowych imprez sportowych jest następujący:
O godz. 8 -ej — dalsze zawody konne z udziałem Polaków.
O godz. 9-ej — zawody pływackie. W P’ ogramie międzybiegi na 400 m. &° Egipt zgiosi s‘? na członka 

stylem klasycznym pań i skoki wieżowe panów. - Narodów.
O godz. 9-ej —  indywidualne zawody w  szabli z udziałem Polaków. 1 BANKIET OLIMPIJSKI

Na torze wioślarskim w Gruenau roz poczęły się wioślarskie regaty oliBTpij 
skie. W śród szeregu konkurencyj s ta r to w a ły  osady polskie»w czwórkach ze 
sternikiem , w dwójkach bez ste rn ika  oraz w jedynkach. Polacy odnieśli LI 
sierpnia dwukrotnie znakomite sukce sy i tylko jedną porażkę, przyczem 

polska dwójka, oraz .mistrz Polski i m istrz Enropy Yoroy zwyciężyli bez 
apelacyjnie. 12 b.m. w przedbiegach z dwójek ze sternikiem  Polska zajęła 
czwarte miejsce. N a zdjęciu s ta r t  polskiej dwójki bez sternika.

WIZYTA GEN. GAMELIN‘A
nie oznacza zmiany polityki polskiej

BERLIN. P ra sa  niemiecka w dal-1 Trw a ona już przeszło 2 lata, przyuo
szym ciągu kom entuje w izytę gen. Ga 
m elin 'a  w Polsce. W kom entarzach 
p rasy  niemieckiej w ybija się na pierw  
szy plan podkreślenie, że w izyta ta  
nie oznacza zmiany polityki polskiej.

C ytując streszczenie artykułów  pra­
sy polskiej, dzienniki niemieckie pod 
k ie śla ją  za dziennikami polskiemi, że 
„kontak t między sztabam i arm ji pols 
klej i francuskiej jest zjawiskiem sta ­
łem i nie może tu  być nmwy o zmia - 
nie zasadniczych linji politycznych".

GDAŃSK. Narodowo - socjalistycz­
ny „Danziger Y orposten" , stwierdza, 
że w izyta gen. Ganiclin‘a w Polsce 
jest czemś więcej niż w izytą k u rtna  
zy ;,ną. Byłoby też rzeczą niewłaściwą 
uważać ją  jako czczą dem onstrację. 
Dla polityki niemieckiej w izyta gen. 
Gair,elin‘a w żadnym razie nie może 
być powodem do zaniepokojenia.

Zdaniem Niemiec właściwa polityka 
pokojowa opierać się powinna n a  pak 
tach dw ustronnych. Jeżeli Polska i 
F ran c ja  podkreślają wzajem nie swe 
przyjazne dążenia, to  odpowiada to w 
zupełności współpracy polsko - niemu: 
ckiej w dziedzinie polityki curopejs - 
kic.j. W spółpraca ta  doszła do skutku 
na podstaw ie rzeczowych rozważań.

Teatr Letni  ̂■irćyńłkl)

■>

Dzii o g»dz. 8.15 wlecz. 
PREMJERA

Nauczycielka"
K «B'dji w 3-ch aktach

TELEGRAMY
i PRZEPISY DEWIZOWE,
i WYPŁATA WYNAGRODZEŃ CU- 

DZOZ1EMCOM.
' WARSZAWA. Komisja dewizowa 
' zezwoliła aż doi odwołania na wypła- 
1 canie wynagrodzeń za pracę cudzo- 
j ziemcom, zatrudnionym w Polsce. Wy- 
: wóz przez takie osoby środków płat­

niczych zagranicę dopuszczalny jest 
jedynie w ramach przepisów paragr. 
12 rozporządzenia ministra skarbu z 
dnia 24 upca b. r.

REGULOWANIE ZOBOWIĄZAŃ 
ZAGRANICZNYCH.

WARSZAWA. Zaplata zobowiązań 
wobec krajów, z którymi obrót pienięż­
ny uregulowany został specjalnemi 
przepisami, może nastąpić jedynie w 
sposób temi przepisami przewidziany. 
Zasada ta obowiązuje równięż przed­
siębiorstwa i organizacje, które otrzy­
mały od komisji dewizowej uprawnie­
nia do sainodzieLnego dysponowania 
posiadanetni żapasatni dewiz.

TRAKTAT EGIPSKO - ANGIELSKI
Po podpisaniu w  dniu 27 b. tn. w 

Londynie traktatu brytyjsko - egipskle-
Ligl

O godz, 14-ej —  zć.wody konne z udziałem Polaków.
O godz- 15-ej —  końcowe zawody piłki ręcznej.
O godz. 15-tej — dalsze zawody w szabli (startują Polacy).
O godz. 15-ej — ;awOciy bokserskie (startuje Chmielewski).
O godz. 15-ej finały wioślarskie (bez Polaków).
O godz. 16-ej —  finał koszykówki (startują Polacy).
O godz. 16,30 — nnal turnieju hokejowego.
O godz. 16,50 —  finał piłki ręcznej.
O godz. 17-ej — międzygrupowe zawody w szabli (startują Polacy)
O godz. 18-ej — dalsze finały zawodów wiośla-akich (startują Polacy w }

dalsze zawody bokserskie (ewent. udział Chmielew-

BERLIN . W  Berlinie odbyło się w 
środę wieczorem przyjęcie pod protek 
toratem  am basadora Lipskiego oraz 
m inistra propagandy Rzeszy dr. Goe 
bbelsa wydane z okazji 11-ej Olimpja- 
dy przez In s ty tu t Polsko Niemiecki

sząc pożytek obu partnerom . Wobec 
czego pozostanie ona trw ałą częścią 
składową polityki zagranicznej Polski 
i Niemiec.

C iTTA  D EL YATICANO. „Osser 
ra io re  R om ano" pisze iż w izyta gen. 
G;imclin‘a ma charak ter czysto wojsko 
w}- i w inna być uw ażana za fa k t n a j­
zupełniej norm alny w stosunkach mię 
dzy dwoma krajam i sojuszniczemu Po 
Utyka polska o p arta  jest na układach 
dwustronnych, wśród których znajdu 
jo się również sojusz wojskowy z F rań  
cją. Ta po lityka Polski nie ulegnie ża 
dnoj zmianie.

• •- • •_ • • • •

Stypendyści chłopscy 
w gimnazjach zwolnieni 

od wpisowego
WARSZAWA. W związku z ak 

cją mającą na celu umożliwienie 
najzdolniejszej i wybitnie wartoś­
ciowej młodzieży wiejskiej da! - 
szych studjów, aż do akademickich 
włącznie, ip. minister WR i OP. po 
lecił, aby dyrekcje państwowych 
szkól zwolniły w  1-em półroczu w  
najbliższym roku szkolnym stypen 
dysfów gminnych od opłaty taksy 
administracyjnej (wipisu), a dal­
sze zwolnienie uzależniły od icl. p o  
stępów w nauce szkolnej.

Olbrzymi pożar
w Łodzi

ŁÓDŹ. Wczoraj w południe wybuchł 
groźny pożar w. zabudowaniach fabry 
cznych przy ul. 11 Listopada 98/100. 
Ogień, który powstał z nieustalonych 
dotychczas przyczyn na parterze dwu 
piętrowego budynku przędzalni wełny 
W olfa Frenkla, rozszerzył się z błyska 
wiczną szybkością. Płomienie zaczęły 
zagrażać sąsiednim zabudowaniom.

W  chwili wybuchu pożaru znajdo­
wało się w płonącym budynku kilkuna 
3 tu  robotników, którzy spostrzegli o- 
gień wówczas, gdy płomienie odcięły 
im już drogę odwrotu. Robotnicy rato 
wali się ucieczką na pierwsze a nastę 
pnie drugie piętro i na dach budynku, 
skąd skakali na rozłożone na podwór 
ku bele wełny. Zaznaczyć należy, iż 
grozę sytuacji zwiększały zakratowa­
ne okna fabryczne.

Na miejsce pożaru przybyło sie­
dem oddziałów straży ogniowej, które 
przystąpiły natychmiast do lokalizo - 
wanta ognia i zabezpieczenia sąsied - 
nich gmachów, oraz ratowania znajdu 
jących się w niebezpieczeństwie robot 
ników, z pośród których 17 zostało 
rannych lub poparzonych, w tern 6 bar 
dzo ciężko, Również trzech strazatów  
w czasie akcji ratunkowej doznało cię 
żkich obrażeń.

Jeden z rannych zmarł już w szpi 
ta. Trzech wałczy ze śmiercią.

Pastwą płomieni padł duży dwupię 
trowy budynek fabryczny wraz z ma 
gazynami i surowcami. Straty wyno - 
szą, wg. prowizorycznych obliczeń, ok. 
200 tys. zł. Fabryka była ubezpieczow Berlinie.

W  artystycznej części wieczoru wy na. 
s tąp ił K iepura, chór Dana, Je rzy  Czap Na miejsce pożaru przybyli przed - 
lieki, Poła Negri, W anda Kędziorów- stawiciele władz, które prowadzą do 
ny, Loda H alam a, Z iuta Buczyńska i chodzenie, celem ujawnienia przyczyn 
Olga Sławska. pożaru.
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Powrót z urlopu prezy­
denta miasta

WILNO. Dnia 20 b. m. powraca z 
urlopu wypoczynkowego prezydent 
miasta WMna dr. Małeszewski, który 
z dniem tym obejmie urzędowanie.

Obywatele] Dziś i jutro obowią­
zuje zakaz

SPRZEDAŻY ALKOHOLU.
Starosta grodzki wneńskiWILNO.

Nadchodzi dzień 15 sierpnia —  16- okażcie — naw iązały już kon tak t z 
ta  rocznica zwycięstwa oręża polskie- odpowiednicmi kom itetam i społeczne - . .

bolszewikami Rocznica naj - mi, zapewniając współudział w ojska w g j g  . ; f f i j s c a c h ' publicznych r a p £
; większego y  naszej h isto rji zw y e i^ t-  projektowanych w tym  dniu  uroczysto j6w  alkohoI(wych, zawierających wię- 

K o n t r c l a  D O d ł l t K O W j l  które stało się niewzruszonym fun  seiaeli 1 zabawach. Ponieważ chodzi o cej njz 41^%  aikohoiiu, począwszy od 
“  ■ dumentem i świadectwem niezłomnej to, żeby dzień ten uczciła cała Polska, godz. 18 dnia 14 sierpnia do grdz. 18

woli całego Narodu do wolnego bytu  żeby w ystąpili wszyscy w hołdzie bo dnia 15 sierpnia r. b. Zakaz dotyczy 
państwowego. A  odniósł to zwycięst- hatersiw u żołnierza polskiego pod has sprzedaży i podawania wspomnianych ; 
wo młody żołnierz polski, obdarty  bo łer:-.: „Nat-ód z A rm ją, A rm ja z Naro napojów w  naczyniach otwartych, jak j 
sv. źle zaopatrzony i kiepsko uzbrojo dem " ■— przeto wzywamy wszystkie f zamkniętych. j
ny żołnierz umęczonej Polski, którego jednostki organizacyjne Związku S trze Winni będą karani grzywną do 300 
wiódi Naczelnik Państw a i Wódz Na- leekiego do uczestnictwa w obchodach lub aresztem o tygodni, w

WILNO. W najbliższych dniach na 
terenie m. Wiliia rozpoczyna się kon­
trola podatkowa. Kontrola podatkowa, 
którą przeprowadzi specjalna komisja 
miejska potrwa do końca r. b.

Kontrola ma za zadanie sprawdze­
nie cizy wszyscy płatnicy podatku 

miejskiego podali właściwie w deklara 
cjaeh posiadaną ilość psów, koni, szyl­
dów i t. p. W razie stwierdzenia wy­
kroczeń i niedokładności będą nakłada­
ne kary pieniężne.

Wymierzanie podatku 
wojskowego

WILNO. Wydział podatkowy izarzą- 
du m. Wilna przystąpił do wstępnych 
prac przy ściąganiu podatku wojsko­
wego za 1936 r.

Po sporządzeniu spisu płatników 
tego podatku, w pierwszych dniach li­
stopada r. b. rozesłane zostaną nakazy 
płatnicze.

Kredyty na zatrudnienie 
personelu technicznego 

przy budowie szkół
WILNO. Wileńszczyźnie przyznano 

odpowiednie kredyty na zatrudnienie 
personelu technicznego przy budowie 
sizkól powszechnych.

Z kredytów tych zatrudnionych zo­
stanie około 50 inżynierów i techników 
nadzorujących nad robotami prizy bu­
dowie szkół.

WYCIECZKI WRZEŚNIOWE:
1>go września do W A R N Y  miesiąc pobytu

w Domu P o l s k i m .....................................od Zł. 875.—
8-go września do JU60SŁAWJI 4 tygodnie 

pobytu «  miejscowościach Makarska
Dubrovnik lub R a b .......................... od Zł. 480.—

14-18 sierpnia na ZJAZD 6uRSKI
do SANOKA i KRYNICY . . . .  od Zł. 48 —  
do Sanoka, Szczawnicy i Pienin . od Zł. 54 —

I n f o r m a c j e  i n a p i s y O R B I S

czelny Józef Piłsudski. Wódz,, k tó ry  rocznicy zwycięstwu na terenach swej ^ z y w S ^ ^ S T ł . H T u ^ a S e m ^ o  4 
nic m iał w dziejąc narodu równych , działalności. tygodni. Kary aresztu i grzywny mogą
sobie poprzedników, k tó ry  Polskę do Obywatele! Musicie iść razem ze ky(: na}ożone łąciznie. 
życia spowrotem powołał i na wzór ■ społeczeństwem, musicie umieć się ze . — ;;— —
Chrobrych, Kazimierzów W ielkich i j społeczeństwem zespolić i to  nietylko 
Stefanów  Batorych w mocarstwowej

KRONIKA WILEŃSKA R o z k a z

postawne odbudował.
W  h isto rji naszej nie mało mamy 

zwycięstw godnych najw iększej dumy 
i najgłębszego podziwu, zwycięstw,—

w czasie tych uroczystości sierpnie - Skasowanie komisarjatu 
wyeh, musicie wczuć się w psychikę granicznego w Turmontpch
narodu, aby wziąć z niej to, eo jest w .......... .......... _

• • • i , BRASLAW. Zarządzeniem pana wom ej piękne, wzniosłe i rozumne. i . H
Składając hołd w czasie uroezys - je wody wileńskiego skasowany został

k tóre nam zjednały sławę największej tych apelów pam ięci poległych za wol Komisarjat Graniczny P. P. w Tur-
potęgi m ilitarnej nietylko we wsehod- j neść bohaterów  danej miejscowości, moncie, a na jego miejsce utworzono
niej, ale i w całej Europie. Mamy za ■ uprzytom nijcie sobie, obywatele, zara Posterunek Graniczny P. P.
soł*ą Grunwald, K ircholm  i W iedeń, a ' zem, żo celem tych uroczystości jest — ::— ::—
przecież żadne z tych sławnych zwy - j związanie całego N arodu ideą ofiary i
eięstw nie miało dla narodu polskiego gotowości dla Polski — jest przygoto
Lak doniosłego znaczenia, jak  zwycięst j wanie was do um iejętności odnoszenia
wo młodej A rm ii polskiej w r. 1920 zwycięstw na m iarę tego, k tóre stało
r.ad bolszewikami. Bohaterstwem  oręż się symbolem potęgi i niezależności
nogo czynu N aród Polski nietylko wła Polski,

PIĄTEK 
D iii ^ 4
Enicbjiiza

Jutro 
NMP. Zielne)

Wacho* i) it»  | 3.54

2*e!»4i ( l i t o  | 6.52

K om endant Główny 
(—) Frydrych Marjan, ppłk.

(— ) Franciszek Paschalski
Prezes

Likwidacja Towarzystwa i 
litewskiego

BRASLAW. Starosta powiatowy 
biraslawski zarządzlił likwidację od­
działu litewskiego Towarzystwa Rolni- dv. 
czego w Widzach, gdyż oddział- ten 
od paru lat żadnej działalności nie prze­
jawiał.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.5JŁ 

W WILNIE
Z dnia 13 sierpnia 1936 r.

Ciśnienie średnie: 756.
Temperatura średnia: +  18. 
Temperatura najwyższa: +  23. 
Temperatura najniższa: 4- 14. 
Opad: 2mm.
W iatr: północny.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: pochmurno, przelotne opa-

REZERWI ŚCI !

Bulwary nad Wflją
Obecna szerokość wału ochron­

nego i Nadbrzeżnej Antokolskiej 
wynosi zaledwie kilka metrów. 
Rzecz oczywista, że szerokość ta 
nie jest wystarczającą. Znaczna 
część gruntów, przylegających do 
Nadbrzeżnej są to  grunta miej­
skie, czynszowe, a pasy ziemi, 
odpadające na poszerzenie Nad­
brzeżnej, mogą być wyjęte bez 
odszkodowania za ziemię. W tych 
więc miejscach Nadbrzeżna Do­
trzyma szerokość większą, co u- 
możliwi wykonanie bulwaru.

W obec powyższego, Magistrat 
uchwalił zejście na grunt, oraz-za­
jęcie gruntów, niezbędnyon przy 
wykonaniu wału ochronnego i1 
Nadbrzeżnej Antokolskiej z grun­
tów czynszowych miejskich, oraz 
wykupienie szeregu gruntów pry­
watnych przy ul. Antokolskiej i 
Suchej. ( x )

Kamień ofiarny 
czy kula armatnia
LIDA. W czasie robót ziemnych ra  

teTenie posesyj Ks. Ks. Pijarów w Li­
dzie na głębokości 4 metrów robotnicy 
natrafili na gładkie kamienie kulistego 
kształtu i równej wielkość i. Kamienie 
te  leżały w spalonęm zbożu, co po­
zwala przypuszczać, iż są one pocho­
dzenia z epoki pogańskiej Litwy. W 
miejscu tern prawdopodobnie urzą­
dzano obrządki pogrzebowe.

Księża Pijarzy utrzymują, iż kamie­
nie te będą pochodzenia znacznie pó­
źniejszego, a mianowicie z czasów na­
jazdu Szwedów, którzy podobno do 
arm at używali kul kamiennych.

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„CZARNY ANI OL “

„HELIOS"
Przeżycia wewnętrzne na filmie wy­

magają specjalnej gry. Kino jest raczej 
domeną waruszeń powiedzmy zewnę­
trznych i wszelkie wgłębianie się mo­
że się skońclyć fiaskiem. Nie znaczy 
to, by nie gylo filmów o glębszem pod1 
łożu psyeliologicznem. Są i inne nawet 
bardzo dobre, ale — jak stwierdziliś­
my — opierające się na całkiem odręb­
nej i specjalnej grze.

„Czarny anioł" jest przykładem do­
brze zrobionego filmu tego rodzaju. 
Trójka wykonawców: Merle Oberon,Fry 

aeryk Marcli i Horbert Marschaill daje 
tu koncertowe przedstawienie, oiepoz- 
bawione momentów teatralnych ale za- 
to wykończonych „na ostatni guzik". 
Miłość dwóch mężczyzn, bardzo sobie 
bliskich, do jednej dziewczyny potrak­
towana jest subtelnie i nieszablonowo. 
Film warto zobacyć.

Drugi obraz z tego samego pro­
gramu dezorjentuje nieco zapowiedzią 
r,a afiszu, gdzie widnieje nazwisko Ro- 
gers. Sympatyczna ta aktorka, znana 
z licznych filmów tanecznych jako 
partnerka Freda Astaire‘a nie ma w 
„Złotej dziewczynie" wiele do mówie­
nia. Pierwsze skrzypce i laury zbiera 

doskonały aktor, znamy już nam z 
kilku filmów Francis Lederęr. W roli 
emigranta czeskiego w  Ameryce poka­
zał się z najlżejszej strony. Dla Gmger 
Rogers najodpowiedniejsze są filmy, 
gdzie jest choć trochę tańca. Bez tego 
schodzi w efeń.

Tad. C.

snę państw o od zguby ocalił, ale także 
całą Europę pieisiam i żołnierza pols­
kiego przed zagładą osłonił, własnemi 
siłami zwycięstwo wywalczył, granice 
P aństw a zakreślił i raz na zawsze na 
karcie Europy ustalił,

W  szeregach bohaterskich obrońców 
Ojczyzny nie. brakło wówczas chłopa 
ni robotnika, nie brakło członków W dniu 15 sierpnia cała Polska ab- Ponadto w tym dniu należy w 
wznowionego w wolnej Polsce Zwiąż chodzić będzie radosną rocznicę Zwy- świetlicach Z. R. przeprowadzić puga- 
lcu Strzeleckiego. N a zew organizacji cięstwa nad Wisłą. ddrki p o ś w i ^ l e  zwycięskiej bitwie
wszystko eo było w szeregach oddało Zwycięstwo to  nie tylko zadecydo- nad Wisłą, w której bitnoścpolskiego 

. ‘ , 1 T X T  , wało o utrzymaniu naszej mepodleg- żołnierza, prowadzonego Niestmertel-
się pod roz azy o za, orv s ^  ^  q okryło sławą sztanda- nym Genjuszem Wielkiego Marszałka
dary polskie zatknął la  bram ach K ijo ^  naszych pułków, ale równocześnie Józefa  Piłsudskiego, przeszła do hl- 
wa. Nie brakło strzelców w okopach i zabezpieczyć zachód przed nawałą storji Narodu Polskiego.

Komendant Podokręgu Z. R.
w /z  Jan Żemło, por. rez.

PROGNOZA POGODY 
w e d łu g  specjalnych danych Pań- 
-■ w owego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
Z dnia 14 sierpnia 1936 roku.

Kaugół chm urno z zanikająeemi de 
s/ozami. Rano mglisto. Na północo 
wschodzie k ra ju  lekka skłonność do 
burz.

Dość ciepło.
Słabe w iarry, przeważnie z południc 

zachodu.

w szeregach A rm ji Ochotniczej, nie komunistyczną,
b rakło  ich w bohaterskich grupach dy Dzień 15 sierpnia jest świętem żoł- 
wersyjnego Związku Obrońców Ojczyz nierza i armji polskiej, a przeto 1 re- 
ry , działającego na tyłach wojsk boi - zerwisty z całym narodem polskim, 
szewickich. W obchodzie tego święta nie może

D zisiaj kiedv Wódz Naczelny wzv zabraknąć ani jednego rezerwisty, 
wa cały Naród od wzmożenia gotowoś Nakazuję wszystkim ogniwóm Zw.ą

. . e j  . __ . - o  . zku Rezerwistów Podokręgu Wileńskie
ci obronnej, do po ciągu ę I j, (wojew. wileńskiego) wziąć udział
wyżej rocznica 1 sierpnia i .  w uracz ystościach i obchodach, orga-
nabiera szczególnej wymowy. W ładze n jzowanych razem z wojskiem i społe-
wojfiKowe, k tóre rokrocznie zabiegały czeństwem,
o to, żeby święto to  wypadło możliwie

DYŻURY APTER (

do członków Związku Żołnierzy 1 Pol­
skiego Korpusu Wschodniego.

W  związku ze świętem „Żołnierza 
Polskiego" w diniu 15 sierpnia 1536 r. 
wyznaczam zbiórki:

1) 14. 8. o godz. 18 min. 45, przed 
lokalem Federacji P. Z. O. O. ul. Orze­
szkowej 11-b.

2) 15. 8. o godz. 8 ta ro  przed lo­
kalem Sekretarjatu, ul. J. Jasińskie­
go 5.

Witold Paszyc — kpt rez.
wiceprezes i z/komendanta

z snodw
WÓJT — DEFRAUDANTEM

WILNO. Wczoraj Sąd Apelacyjny 
zatwierdzi! wyrok, skazujący wójta 
gm. Jeleniewo, pow. suwalskiego M. 
Szerenię, na półtoraroczne więzienie za 
przywłaszczenie i  roztrwon-enie kwoty 
przekraczającej 1.000 złotych na szko­
dę L. O. P. P.

BRATOBoJSTWO ZA DZIEWCZYNĘ

Wczoraj przed wileńskim sądem ape 
lacyjnym stanął Wincenty Silewicz tnie 
szkaniec powiatu lidzłdego oskarżony 
o zabójstwo.

Związek Legjonistów Polskich w 
W ilnie wzywa wszystkich członków do 
staw ienia się na zbiórkę w lokalu Zw. 
w dniu 15 sierpnia br. o godz. 7,30 ee 
lem wzięcia udziału w „Święcie Żoł - 
n ie rz a" , które odbędzie się na pl. M ar 
szalka Józefa Piłsudskiego.

Męd7y oskarżonym i bratem jego
Dzis w nocy dyżuru ją ap tek i: Ro- ^ ^ y  oddawna kłótnie i bójki, przy- 

stkowskiego (K alw ary jska 3), W ysoc czyny których były właściwie nłe wy-
kiego (W ielka 3), Frum kinów  (Nie- j jaśnione nigdy.

Zimą bież. roku oskarżony zaczął 
bywać u swej sąsiadki nosząc się z 
zam*arem ożenienia. Tam też zaczął 
bywać z kolegami swemi Jan Siłewicz.

miecka 23). Augustowskiego (Kijow- 
, ':a  2 ).

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A "00

Znakom ty ch6r DANA 
przed wylazdem 

do Ameryki
wystąpi w sebttę 22 sierpnia.

Komfortowo urządzony
Hotel St. Georges

w W ilnie 
Apartsaenty, łazienki, tcielany w pę­

ka) ach. Ceny bardza przystępne.

Katastrofa samochodowa 9pod Lidą PRZYBYLI DO HOTELU 
„<JEORGES‘A“.

' WILNO. W  duiu wczorajszym na 
| szosie Wilno — Lida wydarzyła się 
j katastrofa samochodowa. Anto wywró 
J  ciło się skutkiem defektu w kierowni 

cy i silnego skrętu. Z samochodu wy

W’ rinin 17 stycznia b. r. doszło do 
tragicznego spotkania. Obitego Win­
centego Siiewicza wyrzucono z miesz- 
kama, lecz znieważony wraca wkrótce 
uzbrojony w duzy, bo sięgający ćwierć 
metra nóż i prźj wszczęinej ponownie 
bójce zadaje bratu swemu klika dosów  
w klatkę piersiową powodując, przebi-

1 KTO WYGRAŁ NA L0TERJI?
j Ważniejsze wygrane.

| Pierwsze ciągnienie

20.000 zł. — 67160. I
10.000 zł. — 98055 182765. i
5.000 zł. 24786 22995 44404 M9101 i 

165576. !
2.000 zł. — 31641 64281 108769

124026 178217 187106. i
1.000 zł. — 70488 137720 139697' 

185890 123577 139362 171499. !
500 zł. — 1170 3885 20135 21674 

36709 42706 45595 50618 654m  113764 
141173 145277 148886 148586 1823-17
187858. 1

400 zl. — 6701 32636 32242 53772 
54144 66263 71204 78121 92533 104089 
113483 113797 115877 161725 164496 1
174181. !

300 zł. —  10546 14324 24847 29096 
51110 62266 67276 71312 78198 116738 
132696 140455 141187 155775 163963
165943 171116 188760 190393 192579.

250 zł. — 1579 13359 14368 19513 '
17001 18848 20053 22615 23615 29612
34469 36841 41585 55204 63342 70090 '
73369 74924 77426 78641 86943 90051 -
96084 96103 100429 100690 102242
104206 107006 10S744 113702 114032
115784 117124 124194 124537 126959,
137578 138671 143706 147296 153726 1
155252 155334 157400 164467 173513
174023 194626 174626 178265
183234 185016 188057 190742.

Zlikwidowanie szajki przemytnicze*
w Wilnie

S L ? i ! £ S :  AdiS : r“  jj » » * - ■ - *. . doga Leon z W _rszawy, Sopockowa
go syn Aleksai ier. . . . .  Marja z W arszawy, Wańkowicz Mei-

Powody katastrofy bada komisja te z W arszawy, Dworakowski Jó-
chniczno - śledcza. zef, notarjusz z Lidy, Bukowski Cze­

sław z W arszawy, prof. Super Paul
z New - Jorku, Strawiński Jan, ziemia­
nin ze Słarima, Borenstein Marks z
Londynu, dx. Mai p.owski Edmund z 
Londynu, Maefic Anna z Londynu,

_  . . , ,  ̂ Chavasse Edith z Londynu, Ormsby
WILNO Władze bezpieczeństwa pu Przemytnicy wielu sklepom dostar George z Londynu, Bairke Mary z Lon- 

hliczrtego przy współudziale KOP zlik czali towary pochodzące z przemytu 11 dynUi Gladys Mary z Londynu, Stamp 
widowały na terenie miasta Wilna tewskiego i łotewskiego. Laurence z Londynu, Russell Edward z
szajkę przemytników. Aresztowano 5 Równocześnie zdołano ustalić, iż Londynu, Gribble Rose z Londynu
osób na czele z niejakim Wójcikiem, przemytnicy trudnili się szantażowa - Gribble Emily z Londynu. Weighęll

. niem niektórych firm, grożąc właści - Gladys z Londynu, Bulsara z Londy-
Unieszkodliwioną szajka przemytm delom  doniesieniem do policji> iż tru d  nu, Żekoński Jarosław z Częstochę-, dzidę dnia lg  sierpnia 0 godz. 4 m.

cza prowadziła swą akcję nietylko w nią Sle Sprzedażą towarów przemyca- ^ y> L ° t  , f-., ć!„^n S ’ ló  popoł. T eatr Letni g ra dwa ostat -
W ilnie, lecz i n a  prowincji. nych. j k^ sk; KazimieTz, Zart. z W alśzawy. nio przedstaw ienia „Pow rót mamy z

gościnnym występem znakomitych a r­
tystów  Teatrów  warszawskich — St. 
Grohckiego i Z. Ziembińskiego w ro  
lach głównych. Ceuy miejsc propagan 
dowc*

Miejski Teatr z W ilna — gra dziś 
14 sierpnia w W ilejce wyborną kome­
dię wiedeńską „Miłość już nie w mo­
dzie" — W . S terk ‘a. W  rolach głów­
nych: F . Ściborowa, W . Ścibor i T. Su 
rowa.

śnrerć.
Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej 

skazał go na pięcioletnie więzienie za 
zwykłe zabójstwo, zas na wczorajszej 
rozprawie w Sądzę Apelacyjnym na 
wniosek prokuratora Sąd zmienił kwa­
lifikacje uznając, «ż oskarżony działał 
w stanie silnego wzburzenia psychicz­
nego wywołanego bójką i zniewagą po 
przedzającą wypadek. Jednocześnie 
Sąd złagodził mu karę do 4 łat więzie­
nia. Z. A.

świąteczne popołudniówki w Tea - 
trze1 Letnim. W  sobotę dn ia 15 i w nie

Porodziła na bruku
gdyż do szpitala lej nie przyjąto

WILNO. Nie zbyt dobry porządek 
panuje w szpitalu żydowskim. Ze stro 
ny chorych często dochodzą do nas 
skargi.

W  dniu wczorajszym wydarzył się 
wypadek, którym winne stanowczo za 
jąć się władze miejskie. Mianowicie, 
do szpitala zwróciła się Helena Downa 
rowiczowa (Piłsudskiego 31) z prośbą 
o przyjęcie do szpitala gdyż czuje 
zbliżające się rozwiązanie.

181210 ' Pacjentce odpowiedziano, że chwilo

wo przyjąć jej nie mogą do szpitala, 
gdyż niema kierownika wydziału.

Downarowiczowa słaniając się uda 
ła  się w kierunku miejsca zamieszka­
nia.

Niedaleko oddaliła się od szpitala.

Hotel Europejski
Pierw szorzędny  

Ceny p rzy stęp n e .T ele fo n y  w p o -| 
kołach. Winda osob ow a.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

z -Nowogród- 
ze Sionima,

lrż. Wolnik Ludwik 
ra , Strawińska Janina 

Na rogu ul. Zawalnej i ‘N ow ogród - Twardowski Jan z Krakowa, ppłt Da- 
kiej kobiecina padła nieprzytomna na bulewkz Michał z W arszawy, ^Życho-
brnk i w wielkich męczarniach poro - 
dziła dziecko.

Pierwszej pomocy rodzącej udzieli­
li przechodnie.

Chorą skierowaną do szpitala.

1 wicz W arcisław ze Lwowa, Łeirtpic- 
\ ka Irena ze Lwowa, Kruczkiewicz Ma- 
! rja ze Lwowa, Filippi Jan ze Lwowa.
(

Drugie ciągnienie.
25 000 zl. — 131686.
50.000 zl. — 105695 188063.
20.000 zi. — 146924.
5.000 zl. — 77946 127829 172486.
2.000 zl. — 6242 8389 23892 6730T 

139716.
1.000 zł. 10446 16074 16306 7637 

4960 33587 34938 85205 127441.
500 zł. — 6971 7805 33362 74389 

12973 105832 130116 34041 3586 65337 
134394 142506 150245 174885.

400 zl. — 26954 56055 62690 74177 
87277 89530 105530 113810 131898
143627 140847 179810 188018. j

300 zł. 13869 21161 51466 58247) 
68553 76796 96740 97315 97886 119461 , 
131026 133258 136982 133464 153402 j

Napastliwa małżonka
WILNO. Antoni Mickiewicz (Ra 

duńska 3) od pewnego czasu jest na­
pastowany przez małżonkę Marję. A- 
gr esy w na niewiasta poza scenami mał 

I żeńskiemi, ustawicznie groziła, iż za- 
' morduje małżonka.

Zrezygnowany Mickiewicz czekał. W  i

i TEATRY I MUZYKA
I — TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
I Chór Dana w Wilnie. Znakomity chór
i Dana c sławie wszechświatowej wystą

, . . — 'p i  w Wilnie raz jeden tylko w sobotę,dniu wczorajszym Mrekiewiczowa po £  . . J
ostrej sprzeczce małżeńskiej pi Łwała ’ f ^ c z y ć  należy, że chór Dana w  
nóż i zadała mężowi 3 ciężkie rany w bieżącego miesiąca wyjeżdża na
okolicę szyi i serca. ! dłuższy pobyt do Ameryki.

Ciężko rannego Mickiewicza skiero Będzie to  więc jeden z
wano do szpitala św. Jakóba. 

Mickiewiczową zajęła się policja.

ostatnich 
zespołu wwystępów tego słynnego 

Polsce.
Bilety nabyć można w kasie Tea­

tru od godz. 11 —  7 w.

- -  M IEJSKI TEATR LETNI w og
rod2;e po-Bernardyńskim. Premjera! 

WILNO. W  dniu wczorajszym w wolwep napastnik i  postrzelił ciężko w piątek  dnia 14 sierpnia o godz.
Bieniakoniach zdarzył się śmiały wy- Łajkowskiego, leżącego w łóżku. 8 m 15 wiccz. T ea tr Let „i w ogrodzie
padek napadu na rolnika Konstantego ■' , . ijc-Bernardyńskim  daje p rem jerę „Na
Łajkowskiego z majątkn Łnszkowsz - Ciężko ranego Łaj ows lego s ue-zj-eielka" doskonałej kom edji w 3-
czyzna. Mianowicie, do pokoju hotelo wano do szpitala św. Jakóba w  Wil- eh i k taeh D. Nieodemi* ego, w przekła

CO GRA|Ą W  KINACH?
H ELIO S —  l j  „Czarny A nioł" 2) 

„ZłotJ Dziewczyna' ‘ .
PAN — „Oskarżam cię m a tk o " . 

ŚW IATOW ID — Czarne róże. 
CASINO —  Ekscentryczna dama.

Napad i postrzelenie w Bieniakoniach

159792 164702 184150 191762.
| 250 zł.   1850 2659 10252 25784 ' wego w targnął jak iś uzbrojony w re - nie.

27274 29685 29730 31051 35547 40706 
46361 46404 59600 66509 70105 84767 

.84273 84o27 84603 113831 114725)

A 31201 133098 133m  133078 1394-56 j W ILNO. Nieszczęśliwy w ypadek, on do głębokiego dołu, przyczem zos-
141399 150445 151526 158226 162612 i się wczoraj 3 dczas p racy  A- ta ł przygnieciony deskami.
167390 175578 180223 187205 188150 dolfowi Kojłowi (W iłkom ierska 21). 1 Rannego skierowano do
189398. i Mianowicie, przez nieostrożność w padł miejskiego.

Nieszczęśliwy wypadek podczas pracy

PECH PRZEŚLADUJE DRACH- 
NOWĄ

WILNO. Nieszczęście raz po raz 
spotyka J. Drachnową ze wsi Delaty 
szki pod Wilnem. Kobiecina ta po 
stracie męża i  córki przybyła do W il­
na w poszukiwan-u pracy Pracj nie 
znalazła, lecz ciężko zachorowała, przy 
czem dziecko nieletnie pozostało na ła  
sce losu. Dziecko to wczoraj porzu - 
ciła na ulicy. Matkę zabrano do 
szpitala zupełnie wycieńczoną skut 
kiem choroby i niedostatku.

KRONjgA SŁONIMSKA
— Obłowili się. Nieznani sprawcy 

dostali się przez okno do sklefw zna­
nego w Słonimie kupca i masarza Mi­
chała Zdancewicza, skąd skradli 900 
zł. gotówką, 15 buiełek wina owOco-

dzie Z. Jachim eckiej, w reżyserji dy i.
M. Szpakicwicza. W  w ykonaniu udział 
b iorą: H . Borowski, H . Chaniecka,'Z .
Mrozowski, K . U tnik, H . FuchnmwsKa “  ^ '  go paczek papierosów, kiełba- 
S biezieniewski, L. W ołłejko i E. Wie sy i  oraz mM  artykuły spu-
czorkowska (rola tytułow a) , D ek rra  | żywcze. Dochodzenie niechybnie usta- 

szpitala cje — B, W agnera. Ceny miejsc zniżo (- sprawców i odda w ręce sprałwie-dli-
no. wości.
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0 wysokość opłat 
pocztowych Święto pułkowe

i  Pułku Artylerii Lekkiej Legionów
Dnia 18 sierpnia 1 pułk artyle- , Legjonów, oficerów, podoficerów

W terenie i na torach
Agencje pocztowe w Jerozolim- 

ce i Kolonji Wileńskiej, zwróciły
się do Zarządu Miejskiego z proś- rji lekkiej Legjonów obchodzi \ i szeregowców rezerwy o  wizięcie 
ba o stwierdzenie odległości osie XXII rocznicę swego istnienia. W j udziału w składaniu hołdu Serou 
dli przynależnych do miasta W il- roku bieżącym rocznica ta będzie | Pierwszego Marszałka. j
na, a obsługiwanych przez te agen obchodzona w ścisłych ramach j i
cje i o zaakceptowanie wysokości pułku. Dowódca i korpus oficer- j Zbiórka dnia 17 sierpnia o go-
opłat, które agencje w myśl prze-i ski pułku proszą wszystkich by-) dżinie 18.30 w koszarach P o n ia -;
pisów pocztowych mogą pobierać łych żołnierzy 1 pułku artylerji towskiego.
od nadawcy za doręczenie przesy- .  . . . .  i

Na fundusz Obrony Narodowej

Mecz Polska —  Austrja

łek pośpiesznych, —  ponieważ o- 
płaty za doręczanie przesyłek po­
śpiesznych w osiedlach o charak­
terze wiejskim, w myśl przepisów, 
obowiązujących władze pocztowe, 
mają być uzgadniane przez urzę­
dy pocztowe z zarządem miejs­
kim.

Dotychczas wspomniane agen­
cje pocztowe stosowały różnolite! 
opłaty. Tak np. agencja pocztowa 
w Jerozolimce pobierała za dorę­
czenie przesyłki listowej pośpiesz­
nej w odległości 2-ch km. —  60 
gr., a agencja pocztowa w Kolonji 
Wileńskiej —  30 gr. Za paczkę 
zaś pośpieszną wagi do 20 kg. w  
Jerozolimce —  1 zł. 20 gr., a w  
Kolonji Wileńskiej —  80 gr.

Dalsze utrzymanie wygórowa­
nych cen w Jerozolimce nie ma 
najmniejszego uzasadnienia rze­
czowego.

Na ostatniem posiedzeniu Magi 
stratu ustalono dla obu agencyj 
pocztowych jednakową wysokość 
opłat za przesyłki listowe i paczki 
wagi od 5 do 20 kg. doręczane w 
następujących m iejscowościach: 
Zgoda, Kalwarja, Tupaciszki, 
Wyszary, Mozelewo, Zielonka, 
Trynopol, Podjelniaki, Bołtupie, 
Markucie, Rękaciszki, Ponaryczki 
i Żurowice. (x )

m .m iąnĘ m tm

Pracow nicy cywilni zatrudnieni w ski — 4 zł. 50 gr., Sadkowski — 4 
1 pułku arty le rji lekkiej Legjonów zło zł., Sucharzewski 3 zł. 50 gr., M arków j 
żyli na ręce kw aterm istrza pułku z i ski — 3 zł. 50 gr., Nowicki 3 zł, 50 
okazji św ięta pułku na fundusz obro- j gT ? Bohdziewicz 3 zł. 50 gr, Blum i  
ny Narodowej kwotę 35 zł. — a mia- j Gintowt 2 zł, 50 gr., Szczcrbnk 
nowicie: J 2 zł. 50 gr.

H orbaczew ski 4 zł. 50 gr., S tyczyń- *

K s ię g a rn ia  św . W ojc iecha
w nowej szacie

Zasłużona K sięgarnia Św. W ojcie­
cha, k tórej oddział w ileński mieści się 
jak  wiadomo na ulicy Dom inikańskiej, 
przywdzieje na się niebawem nową, 
ozdobną szatę!... Mianowicie, cała jej 
ściana frontow a na parterze zostanie 
pokry ta artystycznie wykonanemi m a­
lowidłami...

Ju ż  od paru  tygodni trw ają  te  ro ­
boty, wykonywane przez uczni „Szko 
ły  Rzemiosł i Przem ysłu A rtystyczne­
g o " W ileńskiego Towarzystwa A rty ­
stów P lastyków  pod kierownictwem p. 
E dw arda Kuczyńskiego — ucznia 
prof. H oppena. Techniczną stroną 
robót k ieruje L. Torw irt — in stru k ­
to r wspomnianej przed chwilą szko-
ły- ' i

Roboty po trw ają  aż do w rześnia.'

szczyźnie m uru, tekst pam iątkowy o 
treści n as tęp u jące j:

„W murach tych, fundacji króla 
Aleksandra Jagiellończyka, ongiś sie­
dzibie Dominikańskiego Zakonu —  
— usuniętego przez przemoc wroga, 
cierpieli za Polskę i Naród: młodzież 
filarecka, uczestnicy powstania stycz­
niowego i  listopadowego, męczeni 
przez najeźdźców.

Na tern miejscu założyła w roku 
1922 swoją placówkę Drukarnia i

Na zdjęciu reprodukujem y fragm ent sonsaerji ego meczu olimpijskiego 
Polka — A ustrja , k tóry  zakońci%ł się, n iestety  porażką naszej drużyny 
w stosunku 3:1. W ynik ten według opiliji kół fachowych był zresztą nie

zasłużony.

W niedzielę Śmigły gra
w Równem

mistrzowska] ści przeciwnika, musi trzymać się 
Śmigły raczej" w defenzywie.

Dziś wieczorem

Dopiero dziś
początek meczu Polska —  

Węgry
Wczoraj wieczorem węgierski zwią­

zek tenisowy zawiadomił polski zwią­
zek Lawn - Tenisowy o niemożności 
przybycia do Warszawy w środę wie­
czorem.

Polski Związek Lawn - Tenisowy 
postanowił wobec tego rozegrać mecz 
polska — - Węgry w dniach 14, 15 i 

| 16 b. m. (piątek, sobota i niedziela).
Trzej czołowi gracze polscy Hebda, 

; Tarłowski i Tłoczyński znajdują się już 
j w Warszawie i przeprowadzają trenin­

gi na korcie LegjL Przyjechała już ró­
wnież Jędrzejowska, która drugiego 
dnia zawodów ma rozegrać mecz poka 

i zowy. Wszyscy nasi zawodnicy wyka- 
\ żują doskonałą formę, 
j Węgrzy jak wiadomo, przyjeżdżają 
f w składzie Dalios, Szigeti i Ferenczy. 
! Szigeti należy do czołowych graczy 
' świata. W roku ub*egłym na mistrzo 
i stwaeh Niemiec wygrał on z Henklem, 

a przegrał dopiero w finale z Ciam- 
mem.

i W zawodach o puhar Davisa i na 
] turnieju w  Wimbledonie Szigeti me 
' wziął udziału, gdyż przepisy zabrania­

ją mu uczestniczyć w podobnych im­
prezach, jako byłemu zawodowcowi. 
Szigeti gra w sposób wybitnie dżen­
telmeński Ewentualne zwycięstwo je­
dnego z polsldch zawodników nad Wę­
grem należałoby uznać za bardzo du­
ży sukces.

Walka niewątpliwie będzie wyrów­
nana. Polska będzie dążyła do zrewan­
żowania się za ostatnie dwie porażki.

JAK  BĘDZIE WYGLĄDAŁA
k s i ę g a r n i a ?

Cały fro n t księgam i pokryje or­
nam ent roślinny, mianowicie malowi­
dła, oparte na motywach akantusa.

Ornam ent ten, utrzym any w cie­
płej barwie czerwonej, rzucony 
na czarne tło...

Księgarnia św . Wojciecha w  Pozna- _  W  K §

nm ' i wyjedzie do Równego, gdzie wj Mecz ten jest dla wilnian bar- . . .
TAKĄ TECHNIKĄ WYKONYWA- niedzielę rozegra zawody półfina- dzo poważnem spotkaniem. Naj- koęg^  ^  “^ ^ e ^ a b y  Jykazać^w 

NE BĘDĄ MALOWIDŁA? ; łowe o wejście do Ligi z tamtej- mniejsze nawet niepowodzenie mo daj9Zym ^  sw0- ’ t0
. , ,  3o szyln W.K.S.-em. ! że przekreślić wszelkie szanse w mecz zapowiada się sensacyjnie. Praw

1 ys °m, _ O y  ̂ Przeciwnik wilnian —  W.K.S. dalszych rozgrywkach. dopodobnie gra podwójna zadecyduje
wykonywania malowideł, stanowi zu- / R ó w n ey -ak o  drużyna wojskowa Przypomnieć tu należy, że W O wyniku meczu, 
pełną nowosc m etylko na terenie W il- ; ta l™  ,.,n1/w-u m eczu  Sm ta to  —  WKS (RÓWT
na, lecz należy do rzadkości wogóle
v,' całym k ra ju !

Je s t to  t. zw. „sg raff ito* ‘ .
Technika ta  polega na następu ją­

cej procedurze: nrary okrywa się n a j­
przód w arstw ą zwykłego ty n k u ; na tę 

je s t w arstw ę nakłada się w arstw ę w apna 
7 domieszką farby , w danym wypadku 

O rnam ent ten, k tó ry  wypełni prze ■ cza rn e j; n a  tę. znów warstwę, nak łada |  
strzeń między oknami, w górnej części d rugą w arstw ę takiegoż zabarwio- 8
uzupełniony jest, umieszczonemi w i nego tynku (w naszym  w ypadku czer­

wonego). Teraz nakładam y na tak  
spreparow aną powierzchni ściany a r ­
kusz papieru z wykonanym na. nim 
rysunkiem ornam entu. Linje rysunku 
są wypunktowane. Pocierając szmat­
ką z suchą fa rb ą  czarną te otworki, 
przerzucam y na ścianę treść rysunku,

posiada zapewne takie walory' meczu Smigly — WKS (Równe) Program spotkań ułożony zostanie 
jak: szybkość, twardość i wytrzy- ‘ decyduje stosunek bramek. dopiero po przyjeżdzie węgrów. Za-
małość. Z  tego wynikałoby, że1 Ponieważ większość wilnian sadniczo Polacy wystawiają w singlach 
jest to drużyna bardzo niebezpie- j chciałoby się dowiedzieć o wyni- Hebdę i TCoczyńskiego, możliwe ju ­
czna którei Smtato nie może lek- ku tego spotkania jeszcze w nie- "fjb ze ostatniego dma jednego z sm- 

a , , Ł  ®., . . . , , . , ( I w ła n A u ii l iW  ghstów zluzuje Tarłowski. Para polskacev 'azyc. Gra wilnian winna byc dzielę wieczór, postanowiliśmy tn„lłan„

odstępach symetrycznych, 8-miu ta r ­
czami lierbowemi, t. zw. kartuszam i.

K artusze te  w ypełnią herby m iast, 
malowidła symboliczne i t.p.

A więc, poczynając od strony M a­
g istra tu , kolejna treść kartuszy  bę­
dzie następu jąca : 1) Zegar słoneczny,
2) H asło „Ojczyzna, Nauka, C n o ta !" ,
3 ) i 4 ) po obu stronach głównego wej 
ścia do księgarni —  godło księgam i 
Św. W ojciecha: R atusz m. Poznania, 
5 ) em blem aty księgarstw a: sowa, ksią 
żki, 6 ) symbole nau k i: globus, lune­
ta  i tp., 7) H erb  m. Poznania i wre-

pielaty, zaś wzdłuż środkowej p a r tji 
j murów na pasem kach poziomych, jna-

Sprostowanie
W związku z wydrukowaniem w 

czasop. „Słorwo“ z dnia 30 lipca 1936 
r. Nr. 207 artykułu p. t. .Notatki po­
lemiczne” — czyżby impertynencja"', 
w którym podano wiadomość, jakoby 
łzba Skarbowa w stosunku do wydaw­
nictwa „Słowo" postąpiła niezgodnie z 
zasadami ustalor errr w okólniku dyrek­
tora Izby Skarbowej, proszę na zasa­
dzie art. 21 dekretu w przedmiocie tym 
czasowych przepisów prasowych z dn.
7 lutego 1919 r. (Dz. P. P p . Nr. 14 
->oz. 186 z 1919 r.) o wydrukowanie 
następującego sprostowania:

,,1) Nieprawdą jest jakoby w dniu . m  
29 lipca 1936 r. zjawił się w wydaw- , szn e  8 ) H erb m '
nictwie „Słowo" urzędnik Izby Skar- , Treść kartuszy  w ykonana zostanie 
bowej Wileńskiej dla przeprowadzenia temperą, ze względu na potrzebę za- 
dodatkowego, pomocniczego, e^traor- stosowania do tych malowideł więk-
dvnarvjnego zbadania ksiąg wydawnl-
ctwa, niezgodnie z treścią okólnika dy- aze3 ilości barw. .
rektora Izby Skarbowej z dnia 18 lip- Nad głównem wejściem umieszczo- lowanych białą fa rbą , umieszczone zo 
ca b. r., zalecającego bezstronne postę- ny zostanie nadpis złocistemi literam i staną kró tk ie nadpisy, propagujące
porwanie ^urzędów skarboiwych wobec })j£Bięgarnia św. W ojciecha, oddział j książki i czytelnictwo...
płatmkoWjeprawd^ że jednoześnie W ileń sk i" , zaś od strony kościoła i „P rzech o d iM * ‘
wyznaczano wydawnictwu „Słowo" po Dominikańskiego, na większej p ła-1 ------------
datek dochodowy za' rok 1935, który 
wydawnictwo zamknąć miało deficy­
tem". J

Natomiast prawdą jest, że: i
1) podatek dochodowy za rok 1935, 

o którym była mowa, wyznaczony zo­
stał przez Urząd Skarbowy przed in­
terwencją p. Mackiewicza w Izbie, a 
doreczenie nakazu nastąpiło w dr,. 8 
lipca r. b.,

2) w dniu 22 lipca r. b. zgłosił się 
w Izbie Skarbowej wydawca „Słowa" 
p. Mackiewicz prosząc o zniesienie wy­
miaru tego podatku, w związku z czem
  działając zgodnie z życzeniem p.
Mackiewicza co do spiesznego (Tzlała-
n;a __ Urząd Skarbowy delegował swe
go urzędnika, mającego ponownie zba­
dać księgi. . . , .

W tym Stanie rzeczy rie  może byc 
mowy o niezgodności działania podle­
głych Izbie Skarbowej urzędów z tre­
ścią okólnika dyrektora Izby Skarbowej 
na który w artykule z dnia 30 lipca r. 
b. wydawnictwo powołuje się. .

S tarosta Groazki 
T. Wielowieyski

nastawiona na przyziemne poda- uzyskać sprawozdanie telefonicz­
nie i kombinację. 1 nie, a wynik meczu wystawić v

Pomoc Śmigłego do czasu d o - ! oknie redakcyjnem około godz. 
wybadania możliwo- 20.30.

m m m m a a im u m m H m m m t

POSZŁA MARY $ ZBIERAĆ MAK...1
czyli wywiad z Bokiem KamlAskim

Nazwisko Bolesława Kam ińskiego 
od szeregu la t wiąże się nierozdziel- 

Teraz pozostaje tylko zeskrobanie gór nje z hi sto r ją  polskich scen i scenek 
nej w arstw y w miejscach, gdzie ma kabaretow ych i operetkowych. Czy 
być tło (robotę tę  wykonuje się ka- to hyła operetka, czy wysokiej klasy 
wałeczkiem sprężyny zegarowej) i oto tea trzyk  literacki, czM  kabaret o po- 
na czam em  tle w yrastają czerwone p Q]am iejszym  zakroju, Bolcio stano- 
liście, kw iaty i t.p. szczegóły om am en wp  tam  zawsze pozycję rozweselającą, 
tu!... pożądaną w program ie i oklaskiwaną.

Dodajmy tu  jeszcze na zakończę- W arszaw a i wszystkie większe m ia siedzącej 
nie, że obramowanie w itryn  wystawo- s ta  p 0lski znają tego miłego artystę, 
wycli pomalowane będzie na kolor po- którego wielkości nie wolno

BBB

oczywi­
ście mierzyć m etrem. Pam ięta jm y je ­
dnak, że Napoleon także nie był 
wielkoludem, a dziś m a na swoim 
placu w W arszawie jeden z najw ięk­
szych gmachów w Polsce.

Spotkałem  pana  Bolesława jak  za­
wsze uśmiechniętego i w doskonałym

NIEŚWIADOMOŚĆ CZY ZŁA WOLA
Na początku lata, spacenyąc jx> sob, które mogły być au courant po- puje na brzeg przepływającej koło jc- 

ogrodzic Bernardyńskim, stanąłem zdu- mienionych robót, lecz nie udało mi go posesji Wlenki śmiecie ze swego  
miony na brzegu naprzeciw posiadłoś- się zasięgnąć odnośnych informacyj. podwórka —  zbytnio się dziwić temu 
ci, znajdującej się vis - a vis piebanji Wreszcie się dowiedziałem... Rzeko- nie należy. Lecz dziwne jest, gdy to 
kościoła Bernardyńskiego i miejskiej me „roboty" —  jest to zwykłe zsypy- czynią ludzie, mający pieczę nad ob-

wanie śmiecia. jektami rządowemi i posiadający pizy-
Dostać się z wozem na omawiany puszczalnie świadomość, że tego czy- 

brzeg można tylko przez posesję Nr. 2 nić me należy, 
przy ul. Młynowej. Jest to dom pań- OBECNY WYGLĄD BRZEGU.

stacji pomp Długi kiłkudziesięcio me­
trowy brzeg był usiany g-uzem, pu 
dętkami od konserw, różnemi odpadka­
mi gospodarstwa domowego.

Widok ten oburzył mię jako wilnia- ‘ stwowy. W sferach samorządowych ta­
nina i reportera Chciałem chwycić za formowano mię w  ten sposób: W chw", obecnej usypany gmzem

' Zwracaliśmy się już w tej spra- b r z e g  rzeczki naprzeciw ogrodu Ser­
wie do odnośnych czynników, prosząc nardyńskiego na przestrzeni od pleba-

zsypywania gruzu na nji k-ścioła Bernardyńskiego az poza 
stację pomp wysuwa się znacznie ku

m S ri £̂ j S ^ S r ez TYLKO ŚMIECIE... RZĄDOWE! J S ^ ^ b T S fą ^  S n y  'iJS d u
nieiszvch om-od™ tnieislrfeh zanom- j udałem się pod wskazanym adre- ^ ^ ^ S z y J  dągu,’ t o ^ p a r ^ l t a

jsem: d. Nr. 2 przy ul Młynowej. postanie zmienione koryto rzeki i wody
, ! Na murze domu widnieje tabliczka . .  będą zmuSzone (szczególnie w czasie

Pisząc nasz a rtyku lik  w dniu 30, z napisem. „Dom państwowy . Udaję ^ jw0dZj wiosennej) zająć część ogrodu
lipca nie mieliśmy zam iaru tw ierdze . Przed paru dniami znów się znała- się do mieszkania dozorcy, słuszme przy | ^ nardyńskiega.

pióro i dac wyraz swemu oburzeniu w 
notatce kronikarskiej, lecz inne b ieżące, 
wypadki zaabsorbowały moją uwagę—■ j o zaniechanie 
i o  zeszpeconym, zanik :zyszczonym brzeg rzeczki. Dotąd bez skutku.

Wyjaśnienie Wydawnictwa niałein.

nas deficytem , miało miejsce po o- 
kólniku p. D yrektora Izby. N atom iast 
przyznajem y, że isto tn ie ten punkt 
naszego artykułu  był s ty lis ty czn e  
niejasny, mianowicie użyty  tam  był 
wyraz „jednocześnie* * -

Co zaś do in terw encji p. M ackie­
wicza, to  udał się on od Izby  S kar­
bowej w raz z A dm inistratorem  nasze­
go pism a wskazując, że proto^nł 
urzędu skarbowego stw ierdzał defi­
cytowość naszego -wydawnictwa w ro­
ku 1935. P . Mackiewicz nie kw estio­
nował słuszności tego protokułu i 
stąd  nie mógł prosić o ponowne bada­
nie ksiąg.

n .O T  GROSZ NA BUDÓW* 
aZttÓŁ POT" 'SZEC H N Y C *

dworko wozy nie mogą ujść jego uwa-1 
gL Dozorca nie obecny. Zwracam się 2
zapytaniem do dozorczym:

się ku og
rodowi Bernardyńskiemu i tworząc ra
żący występ, jak gdyby posesja pr&g .
nęła w ten spiosób poszerzyć zajmowa- — Czy możnaby tutaj przywieźć
ny przez się teren. Na brzegu ponadto na brzeg rzeczki wóz śmieci? 
ujrzałem wóz z gruzem. Woźnica po o- — A part kto? skąd?
próżnieniu wozu, starannie, metodycz- — No, tak prywatnie... Wysypać na
nie zsypywał śmiecie na brzeg, czyniąc brzeg zawartość wozu...
to nie jak śpieszący się intruz, który — Nie, me można,
korzysta z czyjejś nieuwagi i wysypuje — a  jednak tam sypią,
zawartość wozu gdzie się da, lecz jak — To rządowe,
człowiek, który czyni to z przeświad- — Rządowe? A skąd?
czeniem wypełnienia powierzonego mu — Nu dyk dużo jest w  Wilnie do-
zadania i posiada odpowiednie tastruk- mów rządowych. Ot robi się gdzieś ja- 
cje. kiś remont, przerabiają piece na ten

r z v iF  t o  nzTFfO? ! przykład czy co, ot i zwożą tutaj nie
CZYJE TO DZIEŁO? potrzebny gruz.

A! .'Tozunuaiem. Moje więc dawne To itri wystarcza. Podziękowałem 
oburzetne było bezpodstawne. Zapew- za informacje. Są ścisłe i wyraźne. —  
ne Fundusz Pracy lub Magistrat prze- Wolno zsypywać tylko rządowe śtnie- 
prowadzą tutaj tak, jak na Wflji, regu- cie. Tern gorzej. Jeżeli jakiś Gutman 
lację brzegów Wiienki.. Że też nikt o  lub Sobelson, właściciel posiadłości 
tem nie wie! Zapytywałem szereg o - ! przy ul. Safjanikl czy Popławskiej zsy-

z przylegającą posesją piz r̂ ul. Zarze­
cznej tworzy szpetne półkole. Tu zwały 
gruzu, odłamków ciegieł, wapna, tam— 
obok — wznosi się jak kontrast roz­
zieleniony stromy brzeg zarośnięty wie 
kowemi drzewami. Dalej brzeg przecho 
dzk w  malownicze wzgórza, których 
piękno doceniając, właściciele posiad­
łości przy ul. Popowsldej umocowali 
skarpami, ozdobili krzewami i drzewa- 
nu, zaopatrzyli w dróżki, wiodące ku 
rzece Tutaj zaś —  obraz spustosze­
nia. i

Przyznajemy się, że nasz alarm 
jest Ju nieco spożniony. Trudno już 
jest odrobić to, co się zrobiło. Należy 
jednak corychlej doprowadi \i. brzeg 
posiadłości Nr 2 przy ul. Młynowej do 
— jeżeli nie estetycznego, to przynaj­
mniej —  tderażącego wyglądu 1, oczy­
wiście, zakazać zsypywania na brzeg 
Wiienki gruzu i ta. śmieci.

Iks.

humorze.
—  Ja k  się pan czuje w W ilnie?
—  Doskonale. W prawdzie pro­

gram  trw a do późna, ale w  dzień 
mam czas przyirzeć się temu i owe­
mu. Piękne, miłe, spokojne miasto.

Conferencierka Bolcia jak  zawsze 
dowcipna i przyjem na, jakkolw iek 
wykonywanie je j wobec publiczności, 

przy  stolikach, to  n ie  to, 
co ze sceny. Goście nie zawsze in te ­
resu ją się programem , byw ają tacy, 
k tórzy zbytnio zainteresowawszy się 
kieliszkiem, nie troszczą się o to, 
co się dzieje, albo nie rozum ieją w 
zgiełku, słów.

— Czy upraw ia pan u nas tylko 
conf erencierkę ?

— Mam kilka monologów, mam i 
piosenki, wogóle spory program . 
Rzeczy te  jednak  często zależą od 
publiczności. Nie można przeładowy­
wać programu.

Siedzimy przy  stoliku, ogladamy 
interesujący program . Potem  przy 
kieliszku wspominamy dawne czasy: 
w W arszawie, -we Lwowie 1 tu  i tam. 
Bolcio niema zwyczaju wylewać za 
kołnierz, więc nas tró j robi się cieplej 
szy... P rogram  się skończył, sala się 
wyludnia.

  Panie Bolciu, może nam pan
coś zaśpiewa?

Bolcio się zastanaw ia. —  Może 
piosenkę o M arysi?

— Słuchamy.
— A więc...
„Nudziła się Maryś tak,
Poszła w pole zbierać mak 
Szła przez łan złocony,
Zbierać mak czerwony 
Danaż moja, oj d a n a ‘
No i co dalej?

„W lesie naprzeciwko niej,
W yszli dzielni strzelcy trzej, 
Pierwszy z nich paniczyk, 
Szczypnął ją w policzek..*
Danaż moja, oj dana!
Sprawa M aryni zaczyna być in te ­

resująca:
„Drugi jeszcze śmielszy był, 
Pochwycił ją z całych sił,
Wcale nie żałował, buzię wycało-j

wał
Danaż moja, oj dana!"

Trzeci to hył chłopak zuch 
I zawstydził tamtych dwóch 
Hej, panienki moje, zdradzić się 

wam hoję
Danaż moja, oj dana!
I  Bolcio z tajem niczą, fryw olną 

m iną w yjaśnia, dlaczego nie może 
zdradzić wyczynów tego trzeciego:

Gdybym wam to zdradził, tak, 
Poszłybyście zbierać mak.

zostanie jwzez kapitana związkowego, 
radcę Olchowi cza, zestawiona dopiero 
po pierwszym dniu zawodów.

NAJSŁYNNIEJSZY BRAMKARZ 
ŚWIATA ZAMORRA ZABITY W 

HISZPANJI
PRAGA. —  Prasa czeska dono­

si z Budapesztu, iż otrzymano tam 
list od znanego bramkarza węgier 
skiego Piątko, bawiącego w Hi- 
szpanji w charakterze trenera, że 
podczas wojny domowej zastrze­
lony tam został najsłynniejszy 
bramkarz świata Zamorra.

KUCHARSKI, NOJI I TURCZYK 
WYSTĄPIĄ W BERNIL

BERN. —  W najbliższą niedzie 
lz odbędą się w Bemie wielkie 
międzynarodowe zawody lekkoa­
tletyczne z udziałem Kucharskie­
go, Noji i Turczyka.• ■ • »_

1 • • «•

MEDICA ZWYCIĘZCĄ NA 400
MTR. STYLEM DOWOLNYM
BERLIN. —  W  finale na 400 m. 

stylem dowolnym panów, mistrzo­
stwo olimpijskie zdobył Mediea 
(Ameryka), uzyskując czas 4:44,5 
(nowy rekord olimpijski).

2) Uto (Japonja 4:45,6.
3) Makina (Japonja) 4:48 1
4) Flanagan (Ameryka) 4:52.7
5) Negami (Japonja) 4:53,6
6) Taris (Francja) 4:53,8.

• « • •_

INAUGURACJA ŁUCZNICZYCH 
MISTRZOSTW ŚWIATA W PRA­

DZE CZESKIEJ
PRAGA. —  W  Pradze czeskiej 

nastąpiła inauguracja łuczniczych 
mistrzostw świata. Pierwszy 
dzień poświęcony był na trening, 
oraz na składanie wizyt oficjal­
nych. W łaściwe zawody rozpo­
częły się dopiero w cziwartek. W 
prograjnie strzelania na długie 
odległości t. j. 50, 70 i 90 m. dla 
panów oraz 50, 60 i 70 m. dla 
pań. W edług ostatnich postano­
wień międzynarodowego kongre­
su łuczniczego, mistrzostwo świa 
ta zdobywa zawodnik, który uzy­
ska największą ilość punktów w 
strzelaniu na wszystkie odległości, 
zarówno krótkie, jak i długie.

W  zawodach biorą udział repre 
zentacje Anglji, Belgji, Francji, 
Polski, Szwecji i Czechosłowacji.

Każda z was się złości, Marysi 
zazdrość ..

Danaż moja, oj dana!

W ołodyjowskiemu powiedział oj­
ciec : „Bóg ci dał nikczemną postać, 
o ile ludzie nie będą się ciebie bali, 
to  się będą z ciebie śm ia li" . Bolcio 
K am iński nie wziął tego tak  surowo 
do serca i dlatego Indzie serdecznie 1 
szc7.erze śmieją się nie tyle z niego, 
ile z nim. (w- L)
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i i„ G A Z E T A  P O L S K A
Przed wyborami prezydenta Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK, w sierpniu.

Dwie wielkie partje polityczne wSt. 
Zj., walczące teraz o władzę na okres 
następnych czteru lat, odbyły już swo­
je konwencje.

Republikanie na zjeździe w Cleve- 
lamd wyznaczyli swego kandydata na 
prezydenta w  osobie Alfreda M. Lan- 
dana, obecnie gubernatora stamu Kan­
sas i M czerwca b. r. ogłosili swój 
program.

Partja demokratyczma na zjeździe 
w Filadelfji zatwierdziła 25 czerwca po 
i otwiną kandydaturę dotychczasowego 
prezydenta Franklina Delano Roosevel- 
ta i podała do wiadomości ogółu swój 
program polityczny.

Obie konwencje wypadły hucznie i 
wspaniale. Ich organizatorzy a zarazem 
szefowie sztabów obu partyjnych kom- 
Panji (John D. M. Hamilton ze strony 
Alfa Landona, a James A. Fariey ze 
-■trony deniokratyczi.ej) postarali się o 
to, abv na swoich zjazdach mieć ze 
sto tysięcy uczestników, aby zorgari1- 
zować entuzjazm na konwencyjnej sali 

przelać go na kraj cały, który z prze-

gdzie robotnik jest przepracowany i 
zle płatny) oraz za zniesieniem pracy 
dzieci. Demokraci przyrzekają to sa­
mo, dodając konieczność stworzenia fe­
deralnej instytucji, władnej regulować 
zatargi w dziedzinie pracy oraz wy­
suwają zasadę ochrony robotnika na 
terenie orodukcji i konsumpcji.

Republikański program rolny prze­
widuje nabywanie wzgl. dzierżawienie 
przez rząd opuszczonych i nieprodukty 
wnych farm, ochronę farmera przed ;m 
portem wszelkich produktów rolnych 
oraz dostarczanie szerokiego kredytu 
gospodarstwom rolnym na takich sa­
mych warunkach, na jakich otrzymu­
je kredyt przemysł. Demokraci przy­
rzekają natom iast dalsze udoskonale­
nie programu konserwacji roli i gospo­
darstw  rolnych na zasadzie zapomóg 
udzielanych przez rząd farmerom oraz 
pełną współpracę rządu na rzecz do­
starczania niskoprocentowych i długo­
terminowych kredytów celem oddłuże­
nia gospodarstw rolnych.

Republikanie będą dążyli do pono- 
wuego wprowadzenia w życie giętkiej 
taryfy celnej, do odwołania Obecnego

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsza wfi j te 
najciekawsze artykuły I feljetony, które wczarag 

ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy lek w 
fcadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy potizte* 
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą $tą 
te znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą paw* 
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml pogląr 
darni sporne, jeśli będziemy uważać, że z Jakłchko^ 
wiek względów dany s*twór, artykuł czy fełjetoa 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

. KUftJER POZNAŃSKI"
PRAWDA 0 HISZPANJI 

0 co walczą wodzowie powstania?

ŻYCIE GOSPODARCZE

Zanik polskiej emigracji rolnej
do Francji

Rolnicy francuscy przestali już liczyć na przyjazd 
robotników polskich

Tuluza, w czerwcu, terjalne. A korzyści te są nie do 
^  . . t . pogardzenia. Dla przykładu poda-
Dusimy się w  kraju. W ieś poi- my; je  np. nasi robotnicy rolni z 

ska przeludniona, topi się \v nę- de,p Aveyron przesyłają do Kraju 
dzy. Rozpaczliwemi wysiłkami sta- rocznie około miljoina franków. To 
ramy się zdobyć nowe tereny emi- nje przesada, lecz suma łatwa do 

, gracyjno-osadnicze. i racimy czas obliczenia i sprawdzenia. Dziś do- 
| i pieniądze na realizowanie idei prowadzamy do tego, że liczba ro- 
j osadnictwa trwałego we Francji botników w dep. Aveyron podob- 
j podczas, *gdy tymczasem inni w nie jak w innycr departamentach, 
i  tej samej Francji, nie .myśląc o wia wcale się nie zwiększa, lecz prze- 
i snych gospodarstwach zabierają ciwnie maleje.
| nam dobrze płatne, miejsca robot- 
| ników rolnych. W  ostatnich mie- 
i siącach straciliśmy być może bez­

powrotnie, zdobywany w  przecią- 
! gu 15 lat rynek pracy na wsi fran- 
; cuskiej.

Im dłużej będą trwały rokowa­
nia i wstrzymany będzie wyjazd 
do Francji, tern gorzej dla nas. 
Zgóry możemy przewidzieć, kto na 
tein straci, a nawet już traci.

Hiszpanja, ta Hiszpanja, której psy- 
chologję tak mało znają w Europie, 
ten kraj inkwizycji, walki byków i fars 
w kabaretach Paryża, —  odsłania nam 
dzisiaj swe istotne oblicze i staje się 
punktem centralnym zainteresowań i 
wzruszeń całej Europy. Hiszpanja wy­
powiedziała wojnę amarchji socjalisty-

niebezpieczeństwie, bo tu nikt nie wie­
rzy, nikt nie chce wierzyć".

W trzy tygodnie potem Hiszpanja 
byte republiką masońską z Azaną na 
czele.

Rząd Azany, ulegając fatalnemu cią­
żeniu ku lewicy, zniszczył szereg pod-

Około dwustu tysięcy naszych 
emigrantów przybyło w latach

—  Nie liczcie na przybycie ro­
botników polskich, —  pisze organ 
Cent-alnego Biura Rekrutacji Ro-

kdnaniem winien walczyć o repubhkań- prawa o wzajemnych traktatach han- am o  - komunistycznej, która ją  nisz- stawowych mstytucyj' społecznych. — nictwie francuskiem, przybywa

zajmując ilościowo pierwsze miej- jm skierowan ' do rolnik6w tran 
sce wsrod stałych robotnikow obco , . , , . ,
krajowców. W pierwszych trzech cusklch T  zostan? w <?m dostarczę 
kwartałach roku 1934, mimo naj- 'Y ^ a m .a n  na każde wezwanie 
większego natężenia kryzysu w roi jugosłowiańscy , czecho

sldego czy też demokratycznego pre­
zydenta. Wreszcie wybitni kierownicy 
polityczni1 obu partji musieli uzgodnić 
odpowiedni -program polityczny stron­
nictwa i ogłosić go w czasie swoich 
zjazdów.

dlowych, a  pragną zatrzymać jedynie 
którę nie są produkowane w St. Zjedn. 
w iiośściach potrzebnych dla handlu. 
Demokraci ze swej strony uważaliby za 
stosowne dojść do porozumienia z in- 
nerni państwami celem obniżenia taryf 

. celnych ii kontyngentów, ograni czają- 
W szystko to  udało się w równej ^ amerykańSkj eksport i dostarczyć 

mierze p. pocztmistrzowi generalnemu pj-oichicentom swoim ochrony przed za- 
i szefowi wywiadu James Farleyowi, ja gj-an^j-ym  dumpingiem, 
koteż p. Johnowi Hamiltonowi, młode­
mu adwokatowi. Jeżeli można wierzyć 
mechanicznym przyrządom do mierze­
nia ludzkich uczuć, w jednej tylko

żyła i upodlała. Jest to równoznaczne przez pięć ja t republikanie pod pozo- jeszcze 4729 polskich robotników —  Wstrzymanie przez władze
z wypowiedzeniem 
Moskwie.

wojny czerwonej

W zagadnieniach polityki zagrani­
cznej obie partje zgadzają się co do te­
go, aby nie zrobić nic, coby mogło 

dziedzinie mieli demokraci1 w Filadel- wciągnąć Stany Zjedlnoczone do woj 
iii przewagę nad republikanami, Obra

Jak doszło w Hiszpanj i do sytuacji, 
która poprzedziła obecne powstanie na 
rodowe? Odpowiedzialność za sytu 
ację tę panoszą sami Hiszpanie. Lide­
rzy polityczni z czasów monarchji (z 
wyjątkiem Maury i Primo de Rivery) 
zamiast patrzeć przed siebie i mieć 
na względzie przedewszystkiem potrze 
by ojczyzny, za bardzo przejmowali się 
osobistemi przeciwieństwami.

Od 25 lat socjalizm organizował

rem „obrony republiki" paktowali nie kontraktowych. W ostatnim kwar- polskie rekrutacji rolników w Pol- 
ustannie z grupami skrajnej lewicy. W tale 1834 roku napływ Polaków sce w żadnym wypadku nie może

żyły
miąc honor narodu i mszcząc 
chrześcijańską cywilizację.

ny. Republikanie stwierdzają phzytem si^ w Hiszpanii systematycznie i wy- j woisko musi poając walk? z anarchią" 
dującymi w  Clevela-nid... wskazówka 10 Wyrażnie, że S tary  Zjedn. nie mogą trwale. Znałam przywódcę socjalizmu | Talk się też stało i dziś w  całej 
stóp wysokiego „damonstrometra", e- byb cztoukiem Ligi Narodów, Trybu- hiszpańskiego Pablo Iglesias. Dyskuto- Hiszpamji żołnierz, wespół z ochotnł- 
■ektyczueg-o przyrządu do mierzenia na naju sprawiedliwości, aini nie mogą za- wa} ze mtfJą 0 p,racy swej ; ceiach. Był kiam cywilnym, bronią ojczyzny przed 
s-ilenja wrzaiwy, przy powitaniu pre- wrzeć żadnego przymierza. idealistą, człowiekiem dobrej woli, bez zagładą bolszewicką.
^ydenta Roosevelta na kanw encji w . .  rennhlikanie namiętnej nienawiści i, gdyby zobaczył
iiladelfji doszło do 100 „stopm". Na Mówiąc o b“ rpab° ^ ’J oep^ “  dzisiejszych socjalistów hiszpańskich,
z]ezdzje republikańskim w Cl cwel and poht^kę Nowego Ła „ poddanych Moskwie; wyrzekjby się ich

■gdyż podnosi koszty utrzymania a naPew no.
przez to zmniejsza volumen zakupów j eszcze nie zdołari0 pochować ofiar

wielkiej wojny, gdy Lenin zapowie-

Hiszpanji rosła krwawa anarchja, mrao- n a g je u ry w a  s ję Rzad  p o lsk i co fa  s i9 p rz y c z y n ić  a o  o g ra n ic z e n ia  ilo 
żyły się zbrodnie i swiętokracbtwa, jila  p OZWOie n ja j .u tru d n ia  w y ja z d y ; ści p o trz e b n y c h  w am  rą k  do  p ra c y .

)eg0 rozpoczynają się rokowania pomię p osradamy inne źródła rekrutacji, 
dzy Polską a Francją, które dotych które od szeregu lat już dostarcza- 

Kilka dni przed zbrodniczym zama- czas , niestety, nie zostały zakon- ły robotników i robotnic. Poz;wa- 
hi*zPańskki ,na kowań, bez pozytywnych wyników la nam to na uzupełnienie tak ilo-

dział°on w parlamencie-0 ^  P(>Wie' S'f  WŚ[Ód r0,nktwa fran'  ściowo jak i jakościowo brak ro-
cuskiego szerokiem echem; spra- botnika polskiego.

— „Byłby nierozsądny ten, któryby w a  n a  te re n ie  wisi fra n c u sk ie j pr.zv 
chciał dziś walczyć o monarehję, ale b ra ła  d la  n a s  o b r ó t  w y so c e  n iek o ­

rzy s tn y .

Nie będziemy się wgłębiać w

—  Dzięki Jugosławji i Czecho­
słowacji, gdzie od szeregu lat 
istnieją biura rekrutacji, na wzór 
biur znajdujących się w  Polsce,

. domionstirometr" zdołał pokazać maxi 
mum tylko 89 „stopni ‘ wrzawy.

Dla arjentacji warto teraz przeana­
lizować i porównać oba programy po- 
lbyczne.

Republikanie postawiwszy sobie za 
hasło zachowanie politycznej i osoibi- 
3tei wolności obywatela amerykań- 
skiego, podkreślają Konieczność zatrzy-

i przeszkadza możliwościom większe­
go zatrudnienia robotników. Demokra­
ci żądają zaś maksymalnego zatrud­
nienia robotników przez przemysł za 
odpoiwiediniem wynagrodzeniem, a gdy 
by to  było niewystarczające, fundu­
sze publiczne muszą dać zatrudnienie

dział już w  Piotrogrodzie, że po opa-

przyczyny, któremi powodował się jesteśmy w  możności, dostarczyć 
rząd polski wstrzymując i utrud- nasZy;m. członkom robotników rol- 
niając wyjaz i robotników rulnych. ny Ck wszelkich kategorji tak sezo- 
■ 'ozwolimy sobie natomiast przy- rjonwch jak i rocznych 
toczyć słowa p. Yaladier, byłego 
ministra pracy i senatora z dep.
1‘Eure et Loir, poświęcone wymie­
nionej sprawie (Les cahiers polo- 
nais —  II): - - Znajdujepiy się obe

!1umia' a m e r y k a ń s k ie g o  systemu konsty I robotniczym masom przez uruchomię, 
tucyjnego i lokalnego samorządu. O- nie pożytecznych robót publicznych.

I^g .jH T ^ybunM rw  myśl Tak republikanie jak i dem okraci. l:ajwlęlt, ^ P  zoyrK. a wiosciame 
J y ® • , , opowiadają się za zwalcz?men: prywat I robotnicy w dobrobycie, spowodowa

'Osady, że njiema wolniosci osobiste] nyc|1 ^o^opo]. Republikanie zadają _ . .
bez niezależnego sądownictwa. Tym- zba l£i,sowania bilarsu nie przez ziwięk- 
czasem demokraci, omawiając w swo- s z e n je  opodatkowania, lecz przez n a -
ItT1 programie zagadnienia kccstytucyj- 
11 Cs stają na stanowisku, że działania i 
a^tyj które wykraczają swojemi sku-t- 
Jtanri poza granice jednego stanu, wiin- 
ny być załatwione w równej mierze 
Przez rządy stanowe -i rząd federalny. 
*eżeli ta zasada nie będzie ustalona w

tychmiastowe obcięcie wydatków. W 
programie demokratów mówi się ogól­
nie o zrównoważeniu budżetu, o redu­
kcji długów państwowych i o utrzy­
maniu zdrowej waluty.

Republikame bijąc w dotychczaso- 
sposób skuteczny przez legislaturę w  wą politykę Rooseyelta, żądają utrzy- 
ramach obowiązującej konstytucji, wó- mania zasady rządów p raw a .a  nie je- 
Wcrzas demokraci postarają się drogą dnostki.
‘Z-upefnień konstytucji stworzyć taką 

która uregulowałaby zagadnienia 
han<]|Uj ichroniila
S^arantoiwała 'bezpieczeństwo gospo

Komunizm hiszpański nie rodlzi się 
z nędzy włościan lub roibotników. Hi­
szpanja, jako kraj ogromnych bogactw  
naturalnych, otoc; ona oceanami, ma 
dosyć środków na wyżywienie swego 
ludu i ma wielkie możliwości ekspan- 

V  r iu u w ro u z ie  ze d o  ona- SP handlowej. Dwadłzieścia lat propa- . . . .
nowamu Rosji trzeba zdobyć Hisz- gandy kornK stycznej, która d o s to s o , prtle w  chw ili, g %  n a j m n g s z a  
panję. A rok później -Kozacy, przeoho- j5 ?  W.3'
dzący przez Humań, mówili, że— 
na Madryt...

~ ... - ■ - -  '"" przy odnawianiu kart robotnikom |
Hiszpanj^ żvło" się ^ z u p ^ n e j  b e z t ^ -  c z y ż ^ m u  bogate P o m y s ło w y m , wstrzym ał dojrfjw
ce: ludzie zamożni i nawobogaccy w Francja? * ro b o tn ik o w  rolnych. R o ln ic tw a  fran

| c u sk ie  w  zw ią zk u  z p o w y z sz e m  czu  
Przyszłość Hiszpanji zdecyduje się ■ j e s ię  sk rę p o w a n e , lecz  są d z ę , że

S„zym- r°Zat  I  i 6? ?  Gau' i  P o lsk a  ró w n ie ż  z o s ta ła  d o tk n ię ta  darramy, pamiętnych dla Polakow. — , , v __
Walka to-czy się na życie i śmierć. Od tem  z a rz ą d z e n ie m , Z a p e w n ia n o  
inwazji napoleońskiej podobnej za- m n ,e  °  p o s tę p ie  ro k o v /an , k to r^  
wieruchy nie było. Wszystkie kobie- * p o d o b n o  są  n a  n a jle p sz e j d rc  ze.

Jasno 
to inni!

po handlowemu. Nie ci

Nie brak chętnych do pracy na 
roli poza granicami Francji. Nie 
chce ich dostarczyć Polska, do-

5  ratików i w ika umiąętoie w słabe ko wa do nas Rząd p I *  , zastania- ^ . ^ e f h a n S a 'b J d z i^ S t a

nym zyskami wojennemi. Rosja jest 
bardzo daleko — mówiono mi — i nie 
ma czego się obawiać...

Po mym powrocie z Rosji (smut- .... _ ________  ____  . _ .
nym powrocie po trzechletnim poby- ty są już dziś w  żałobie i pozbawiają O d rz u c a ją c  w sz y s tk ie  p o lity c z n e
cle tam z rodziną) pojechałam do się chleba i wody, aby je dać swym 1 u w a g i n a  s tro n ę , są d z ę , że n asz
swej ojczyzny, gdzie zastałam już p o - , obrońcom. 1 w sp ó ln y  in te re s  w y m a g a  p o fn y ś l-

n eg o  ro z w ią z a n ia  sp ra w y .czątki potężnej propagandy bolszewic­
kiej. W książkach, w prasie, w obco­
waniu z ludźmi ze wszystkich warstw 
społecznych starałam się przez szereg 
lat, niestety daremnie, przestrzegać 
przed niebezpieczeństwem. Przez gra- 

Hiszpanji ciągle przejeżdżali taj-

darcze

W  ten sposób wyglądałyby óbie 
„ . - S — poH,tyczne platformy, na których ople- nrcę ,

zdrowie -pu-blinczine l , ^  będą kandydaCli na prezydenta ni agenci Mioskwy; księgarnie roiły się
U. S. dwóch największych stronnictw.

Dla nas, którzy wierzymy w logikę 
życia, w tajemne natchnienie geujusza T a k  ZUipełn ie  s łu szn ie  —  in te re s  
rasy, decydujące w chwilach przelo- wcr^A' n y ' 
mowych o losie narodów, dla nas, "  ^ '
którzy znamy przywódców świetnej

od tłumaczeń bolszewickich.

'3dy o ochroinę pracy chodzi, repu­
blikanie stają na stanowisku ochrony 
praw robotniczych w zakresie organi- 
Zowania się i wspólnego występowa- 
I;ja za pośrednictwem swoich repre- 
zcntantów. W ypowiadają się za nisz- 
('7eniem t. zw. sweatshops (instytucji

rebelji hiszpańskiej, — zwycęstwo ich 
nie ulega wątpliwości. Ciesząc się pow 
staniem, czujemy równocześnie odpo­
wiedzialność za tę walkę rozstrzyga­
jącą.

Wodzowie jej nie są politykami. 
Nie walczą o zwycięstwo grupy ani 
jednostki. Walczą o coś świętszego i

N O W A
Wypożyczalnia książek 
W ilno, Jagiellońska 16—9

c *ynaa od 12 — 18 godz. 
iiKaocja 3 zł.

° n**ient 2 zł. miesięcznie.

-Po kor-wencjach prezydent Roose- Kiedy w marcu 1931 roku, przyję-
velt wyjechał z synami towić ryby na ta przez Alfonsa XIII i zapytana, dila-
woidy Nowej Szkocji, gubernator A. M. czego zmieniłam motyw przewodni
Landor — 111 istrngi fo Colorado, a swych artykułów i dlaczego przesta-
do W aszyngtonu zjechali się organiza łam pisać o Bolszewji, odpowiedzią- większego, n-iż monarchja lub republi- 
torzv „Trzeciej Partji": William Lem- tam szczerze, że kilkanaście lat piszę o ka, walczą o niepodległość, o wiarę ry-
ke, koingresman z North Dakota, dr. Rosji, i że czas, aby inni się nią zaję- cerzy chrześcijańskich, o sumienie na-
Francis E Townsend, propagator pen- li, w tedy król odrzekł: rodu. Zofja Casanova.

1 sj-i d-la starców, i ksiądz Gerald L. :K. — „Niech pani pisze wytrwale o — —
Smith, spadkobierca idei zamordowane 

| go Huey P. Longa, Brak było tylko 
. ojca Coughl-ina, twórcy „Narodowej , 
jmnji dla przeprowadzenia społecznej 
sprawiedliwości" — może dlatego, ż e ;
W. Lamke za prędko ogłosił się sam i 
kandydatem na prezydenta Stanów Zje j 
dnoczorych z ramienia trzeciej partji, i 
zwanej dziś Union Party. |

Francja potrzebuje rąk do pracy 
w rolnictwie, my mamy nadmiar 
ludności, szukamy dla niej w ol­
nych terenów, rrausimy ją ekspor­
tować. Eksport do Francji, obok 
rozwiązania w pewnym stoipninu 
problemu naszego przeludnienia, 
przynosi nam znaczne korzyści ma

być przerwane, siano zwiezione, 
zboże wymłócone, len. zebrany, 
chmiel zerwany, winogrona wytło­
czone.

W szystko jedno, czy to  będzie 
robił Polak, Czech, Jugosłowianin, 
Hiszpan, Belg, czy Wioch, wziąć 
robotnika i zapłacić muszę — mó­
wi „patron" francuski. —  a komu? 
„ęa m‘est tout a fait egal“.

Ale dla nas nie może to być 
wszystko jedno, bo przy obecnej 
konkurencji na rynku pracy i przy 
znanym konserwatyzmie wieśniaka 
francuskiego, mimo doskonałej opi 
nji jaką we Francji posiada rolnik 
polski, kwestja wstrzymania wzglę 
dnie utrudniania przyjazdów Po­
laków na rolę, może przybrać dia 
nas bardzo niepożądane skutki.

Inż. J. Szramkiewicz.

ŁAPJSS SIĘ h a  OZŁOHKA  
Ł o j j . m

JERZY WYSZOMIRSKI

IODES.

P O M N I K

Marszałka Piłsudskiego
w W iln ie

Konto czekowe P. K. 0. Nr. 146.111 oraz ra- 
. * chunki we wszystkich Bankach wileńskich.

m

25)

inaczei

t r u d  p r a w d y
Powieść

Słyszałem  gdzieś, czytałem  o euforji, ale jakoś trochę 
—  Roman chciał podtrzymać „mądrą" rozmowę: —  by­

ło to w jakiejś książce — me pamiętam jej tytułu —  opisującej
śmierć suchotnika. Tam była mo-wa o eutorji, że ten suchotnik 
przed śmiercią miał właśnie jakiś taki stan> jak doktór
mówi, takiej błogości...

W tern miejscu doktór popełnił błąd. Spojrzał na Romana, 
jak na dziecko, zaśmiał się szczerze i powied-ział „mentorskim" 
tonem:

No, no, no (prawie, jak „nio, nio, n io " )  pocóż
czy.ać takie książki! To głupstwo. Ty pewnie w ogóle zsdużo 
cz.Vtasz, co? Nabijasz sobie głowę suchotnikami, a potem  wi­

dzisz, jakie skutki?
W Romanie wezbrał znowu wstręt i nienawiść. Odwró­

cił się ostentacyjnie do ściany. Doktór nie wiedział naturalnie, 
jak Roman nie znosi tego tonu, i ruch chłopca wytłumaczył po 
swojemu, jako może przejaw braku owej „euforji", o której 
zaczął mu, niewiedzieć czemu, wywodzić, i już pożałował swych 
wywodów, doprowadziły one bowiem zupełnie niepożądanie 
do „suchotnika". A przecie mógł był, gdyby zechciał i umiał, 
rozwinąć rozmowę pięknie i mądrze. Zdobył się tylko na jedną 
banalną obserwację: „chłopiec jest bardzo wrażliwy" —  pomy­
ślał, ale o tem wiedział w łaściwie oddawna; i w tej wrażli­
wości Romana, przy jego trzynastu latach, nic —  ściśle biorąc 
—  osobliwego nie było. Położył swą owłosioną rękę na ręce 
chłopca i rzekł

—  Ale ja przyszedłem tutaj, żeby cię o coś, jako lekarz, 
zapytać. No, edwróć się do mme, nie gniewajmy się. Zgoda? 
No, dobrze już, dobrze...

(D. C. N.)

Zbieranie i udzielanie informacyj
o stosunkach gospodarczych

W „Dzienniku Ustaw Rz. P.“ z dn. kach służbowych osób wojskowych w 
8 sierpnia b. r. Nr. pod póz. 441, uka- służbie czynnej i w  K 0 P, funkcjo- 
zało się rozporządzenie Ministra Prze- narjuszów Straży Granicznej oraz o- 
mysłu i Handlu z dnia 29 lipca 1936 r. fleerów Policji Państwowej. Przeds«ę- 
w sprawie przedsiębiorstw zbierania biorstwo nie może udzielać informacyj 
i udzielania informacyj o stosunkach o instytucjach dla wojska w zakresie 
gospodarczych. W myśl tego rozpo- ■ spraw dotyczących obronie Państwa. 
rzadzenia koncesję na prowadzenie j
przedsiębiorstwa zbierania i udzielania' Przedsiębiorca powinien złozyć 
informacyj o stosunkach gospodar- Przed wydaniem mu koncesji kaucję w  
czych a w  szczególności o stosun- wysokości 10.000 zł. na zabezpieczenie 
kach kredytowych i zdolności płatni- roszczeń do przedsiębiorcy pozosta- 

! czej przemysłowców i innych osób, łych z tytułu szkody wynikłej z czyn- 
mogą otrzymywać osoby fizyczne, n»sci zawodowych przedsiębiorstwa.

* obywatele polscy o nieposzlakowanej Złożenie kaucji nie zwalnia przedsie 
I przeszłości, oraz osoby prawne, ma- biorcy od osobistej odpowiedzialności.

jące siedzibę w kraju, t oncesjono- 
wane przedsiębiorstwa obowiązane są:
1) prowadzić ewidencję zamówień 
i udzielonych informacyj, 2 ) zachowy­
wać w ciągu pięciu lat odpis y zebra- 

I nych oraz udzielonych informacyj, 3)
* prowadzić ewidencję osob zatrudnio-

I nych w  przedsiębiorstwie, jat rów- 
nież korespodentów zamiejscowych,
4 ) umożliwiać powołanym do tego 
osobom przeprowadzenie kontroli ksiąg 
korespondencyjnych i innych doku­
mentów, dotyczących działalności 
przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstwo nie" 
może dokonywać wywiadów ani udzie 
lać informacyj: 1) instytucjach, którv *h 
dizałanie pozostaje w  związku z obro­
ną Państwa, 2 ) o instytucjach wojsko- 
wych oraz instytucjach i przedsiębi K 
tstwach państwowych, 3) o stosun-

T R IS K A W IE C
Ryczałt kuracyjny- 215 *ł.
w lipca i sierpnia dla pełac] triytjr- 
gadalauej karacjl, obejmająctj: pabyt 
w pierwszorzędnym pensjonacie, wlkt 
czterokrotny dietetyczny, taksę kli­
matyczną, opiekę lekzrską, 11 kąpieli 
solankowych i legitymację aa desięp 
do wód. — informacje i i:g>eszeniai 
T wm .Dem Zdrowi* Akad, Żyd * 
Lwów, el. Krasickich 18-a teL252-43. 
Towarzystw# prowadzi rówaie RY­
CZAŁTY POBYTOWE W  KRYNICY 

i ORtOW E w cenie 165 zł.

KARDY 8W IADOMY OBYWA-?*** 
JEST  CZŁONKIEM U i t t



8 s  ?. O W t) Piątek, 14 sierpnia, 1936 r.

Mussolini dodaje otuchy młodzieży faszystowskiej

\ 'a  zdjęciu nanzcni Mu.~>o!ihi przechodzi przód iroui,ein oddziałów m łodzieży faszysiowskićj, k tó ra  ukończyła wa 
kacy jry  kurs przysposobienia wojskowego. Pojawienie się. Mussojiniego, wzbudza fjak widzimy wielki entu­

zjazm

HM8> Z marszu szlakiem kadrówki
LIKWIDACYJNE POSIEDZENIE 

POW. KOMITETU KOLONIJ LET­
NICH W LIDZIE.

LIDA. Powiatowy Komitet Koloni] 
Letnich w Lidzie odbyt przed kilku 
dniami posiedzenie likwidacyjne. Ogó­
łem w roku bieżącym Komitet prowa­
dził 4 kolonje i 3 półkolocje z udziałem 
ponad 500 dzieci. W  akcji komitetu wy 
datny udział brały organizacje kobie­
ce, zwłaszcza Rodzina Wojskowa, któ­
ra przez cały miesiąc prowadziła naj­
większą półkolonję w Lidzie z w łas­
nych funduszów. Dziatwa po powrocie 
z kolonij odczuwa znaczną poprawę 
zdrowia.

ZATRUCIE SIĘ ZIOŁAMI

WILNO. Ciężkiemu zatruciu się 
ziołami uległa Helena Borkowska 
(Werkowska 25). Zatrutą dziewczynę 
skierowano do szpitala miejskiego.

POD KOŁAMI WAGONLTKI

WILNO. Podczas pracy ziemnej pod 
wagonetkę wpadł wczoraj robotnik An 
toni Sokołowski 'Krakowska 66). Ko 
ła wagonetki zmiażdżyły robotnikowi 
rękę i bok. Poszkodowanego wezwane 
pogotowie ratunkowe skierowało do 
szpitala św. Jakóba.

TAJEMNICZY SZKIELET  
HULANCE.

NA PO-

WILNO. W czasie kopania dołu pod 
fundament budynku przy ul. M. Pohu­
lanka 11, wykopano szkielet ludzki 
spróchniały na głębokości 1 >/2 metra, j 
który byf w  pozycji stojącej. Szkielet ■ 
zabezpieczono.

POŻAR HAL TARGOWYCH.

NOWOGRÓDEK. Dnia 12 sierpnia 
r. b. w  m-ku Wasiiiszkach, pow. szcza- 
czyńskiego, wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem powstał pożar 
w halach targowych, który strawił je 
doszczętnie wraz ze znajdującemi się w 
nich towarami. Straty wynoszą ponad 
80.000 zł. Akcja ratunkowa miejscowej 
ludności i straży pożarnych z Wasflł- 
szek i Lidy była bezskuteczna.

KRADZIEŻ WALIZKI Z GOTÓWKĄ. I

WILNO. Dnia 11 b. m. nieznany 
sprawca podczas nieobecności domo­
wników wszedł do nie zamkniętego mle 
szkania MackiewicJfcyny Czesławy 
(Turgielska S) i skradł jej walizkę, za­
wierającą 100 zł. i 5C litów gotówką.

W TRYBACH MASZYNY UTRACIŁ 
PALCE

ł
WILNO. — Do szpitala św. Jakó­

ba dostarczono Józefa Burzyńskiego 
z zaścianka Doliny, gnu rudominbkiej 
z odeiwanemi palcami u lewej ręki. 
Burzyński podczas pracy dostał się w 
tryby maszyny i uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi

s k a z a n ie  z a b ó jc ó w  — z ł o d z ie i

WILNO. Z Lidy donoszą, iż znani 
złodzieje Jan Grabowski i Aleksander 
Bujak ze wsi Ogrodniki pow. lidzlcogo 
za zabójstwo konkurenta w  swoim fa­
chu Konstantego Bujaka, skażam zo­
stali wczoraj wyrokiem Sądu Okręgo­
wego po 8 lat ciężkiego więzienia.

Prokurator O. Klass wniósł apela­
cję.

WŁAMANIE DO SPICHRZA.

POSTAWY. W nocy nieznani spra­
wcy dostali się przez otwarte okno do 
śpichrza maj. Dunitowicze, skąd skra­
dli około 30 klg. słoniny, wartości 50 
złotych.

OZY JBSTEA CZŁONKIEM LOPP?

Wydawca: Stanisław Mackiewicz

W tradycyjnym marszu szlakiem Kadrówki rok rocznie towarzyszy druży­
nom, już dzisiaj jako mistyczna postać marszowa 70-Ietni starzec Dragan >, 
Białej Podlaskiej. Na zdjęciu raszem Dragan, mija wraz ze swymraszem  Dragan, mija wraz 

metę marszu w Jędrzejowie.
wnukiem

Wódz socjalistów hiszpańskich

Zawody pływacki j Wilno -  Grodno
na basenie 3-go pułku saperów

Programy radjowa
W ILNO

Piątek, dnia 14 sierpnia 1936 r. j
6.30 Pieśń. 6.33 -Gimnastyka. — J

6.50 M uzyka z płyt. 7.20 Dziennik po ! 
ranny. 7.30 P rogram  dzienny.— 7.40 j 
M uzyka operetkowa (p ły ty ). 8.00 — ! 
Przerw a. 11.57 Gzas i hejnał. 12,03 
Chwilka społ. 12,13 Dziennik połud- • 
niowy. 12,23 Z dawnej muzyki (pły- : 
ty ) . 13,1.5 K oncert życzeń (p ły ty ).— j
14.14 Przerw a. 15.30 Transm , z X I

j Olimpjady. F ina ł jedynek wiośl. z u- 1 
działem Yereya. 16.00 Rozmowa z 
chorymi ks. kap. Rękasa. 16.15 M ała 

j ork. pod dyr. Teodora Rydera — 
j (Łódź). 17,00 „Akademickie uczelnie 
i  prow incjonalne" —  odczyt dla ma­

turzystów  — w.ygł. S tefan  Duszyń- 
i ski. 17.15 „P ieśni rycerstw a polskie­

g o "  —  w ukł. Leopolda Pobóg - Kie- 
: lanowskiego. 17.50 Poradnik  sporto- 
i wy. 18,00 F eljeton aktualny. 18,10—
; N a g itarze (p ły ty). 18.25 „W szyscy 
1 in form ują tu ry s tę "  —  djalog w opr. 
i W andy Boye i Józefa Lewona. 18.40 
! K oncert reklamowy. 18,50 B iuro stu 
I djów rozm. ze słuch. P. R. 19.00 „Mo 
! zaika m uzyczna". 19,55 „Początek 
! wojny światowej na U kra in ie"  —
! fragm . z pow. W acława Czosnowskie 
f go „K rw aw nik". 20.10 Transm. i 
■ wiad. z Olimpjady. 20.30 Dziennik 
j  wieczorny. 20.40 M uzyka z p łyt. —

20.50 „Śpiewacy norym berscy" ( I I I  
i ak t.) opery , Ryszarda W agnera. — 
i transm . z Salzburga. 22.55 O statnie

wiad. dzieu. rad y  23.00 Zakończenie 
i Sobota dnia 15 sierpnia.
| 8.00 Audycja poranna, 10.05 Tran­

smisja nabożeństwa, 12.03 Poranek 
muzyczny ze Lwowa, 14.30 Audycja 
dlarolników!, 15.30 „Z błoń kraików 
skich w  górskie hale"— audycja mu­
zyczna dla dzieci, 15.45 „M arsze puf- 
ków pomorskich" — koncert, 16.25 
^.Szlakiem zwycięskiej piosenki"" — 
audycja ze Lwowa, 17.00 Koncert z 
Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu
18.15 Potpourri i wiązanki jazzowe, 
19.00 Koncert orkiestry i solistów, 
20.45 Adycja dla Polaków zagranicą 
pW  dni sierpniowe". 21.00 „W domu i 
w wojsku" — koncert, 21.30 Dwa ske­
cze „Zmarnowana kula" i „Tajemniczy 
supełek", 22.35 Same mazurki — kon- ' 
cert, 23.00 Muzyka taneczna.

61~cDA WARSZAWSKI* |
Z dnia 13 sierpnia 1936 roku

P A N  I D*15 w szechśw iatow ej sław y film odzn* trzony 
złotym i m edalam i w 16 krajach świataO S K A R Ż A *: ' E A A T K O . _

(LA MATEftNELLE)
3SŚT. ~  3 FU® w ielkiej m y lll, w ielkiej sztn k l, w ielk iego » r ty z* a  
UW AQAi Nadprogram wapanlely KOLOROWY DODATEK p . t .  „Trxy m ałe 
kotki* 1 ua)uor»s ic  łk tn a lji. Początek punktualnie 4, 6 , 8 i 10,15.

HELIOS I Film' 0 któr7m * zachwytem mówi cały świat!
 I Frcdric March, Merle Oberon i Herb. Marshall

w najpiękniejszym  A | | B | A f  A .  M 9 4 R B
dramacie m iłosnym

2) Czarująca gwiazda Ginger R o g e r a  w najnowszej kreacji

.ZŁ0T1 DZIEWCZYNA”
Poem at m iłości i ofiary

E R Ó Ż E *
a ii iJ i i i iw in it t it in a u

C Z  A  R  N»

Dr.
«r roi. gł. LiIJana HarveJ i Willi Fritsch

at dwojga serc! Syw lon ia  m tzy k l I t iń c .l  M istrzowska gr* .r tystów l 
Nad program atrakcje. Uwaga: JSala apeclainie w entylow ana.

Teraz czas !,d‘icbX ' ” '
p o lec i w wielkim  w yborze ogrodnictw o

W lllalar W ilno, Sadowa 8 o W CICI Telef. 10-57 
Cenniki w ysyłam  bezpłatnie. 

N adeszły św ieże  nasiona C ydam en

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
ZBOŻOWO -TOWAROWEJ I LNIAR  

SK IEJ W WILNIE
W ZŁOTYCH i

CENY TRANZAKCYJNE ;
Żyto 1 s tau d art 14.— 14,20
M ąka ])s* n n a  gal. ł wyc. 0-20%

4 0 ,-
M ąka pszenna gat. 1-B 0-55 proc.

35.—
Mąka pszenna gat. 2-E *55 — 60%  I

9 7  -'".fi I :
! Pokój utieblowany do wyn»-
jęcia. Bonifraterska 14 m. 10.

L o k a l e

55 -65 %M ąka pszenna, gat. 2-F
22.50

M ąka pszenna gat. 2-G 60 — 65,%
22.50

Siemię lniane b. 90i% f-co wag. 
sfcac. zał. 28,75 29,—
GENY O RJEN TA CY JN E

Na zdjęciu naszem wódz socjalistów hiszpańskich Largo Caballero, bardzo 
wpływowy polityk w kolach lewicowych, który w raizie zwycięstwa wojsk 
rządowych rad  powstańcami, jest wymieniany jako szef przyszłego rządu

hiszpańskiego.

M ILNO. W  dniu 15 sierpnia na bu będzie" dość trudno. W  składzie gości 
senie pływackim  3-go Bat. .->up. odbę ir j r tą p i  zawodnik, k tó ry  dystans 100 cniejsza.

WALUTY
Dolary St. Zjedn. 5.32%  5.29% 
Belgi belgijskie 89,76 89,33 
D olary kamł. 5.31 5,28 
Floreny 361,42 359,70 
F ran k i franc. 35.07 34.9 ł 
F ran k i szwajc. 173,62 172,78 
F u n ty  angielskie 26.79 26.63 
Guldeny gdańskie 100,20 99,80 
Korony czeskie 20,10 19,70 
Korony duńskie .1.19,59 118,75 
Korony norweskie 134.53 133,55 
Korony szwedzkie 138,08 137,10 
L iry włoskie 36.50 34.50 

M arki fińskie 11,81 11,60 
M arki niemieckie 14Q 136 
Szylingi austrjack ie 99 .98 
M arki niem. srebrne 150 145 

I DEWIZY
I Belgja 89,58 76 40 

Berlin 213,98 12,92 
1 Gdańsk 100,20 99.80 
j H olandja 360.70 61,42 59,98
j K openhaga 19,30 59 01
i Londyn 26.72 ,79 .65
| N. York 5.31 %  .323^ .30 %
; N. York kabel 5.31 5 /8  .32 7 /8
' .30 3 /8
} Oslo 134,53 133,87 

P aryż 3.5.00 .07 34.93 
P rag a  21,96 22,00 21,92 
Sztokholm 137,75 8,08 7,42 
Szw ajcarja 173,28 173,62 2,94 

i W iedeń 99,20 98,80 i
W łochy 42 41,80 

i H elsinki 11,81 .75
M ontreal 5.33.14 5.28 %
Tendencja niejednolita, 

i AKCJE
Bank Polski 97 
W ęgiel 14.50 

j L ilpop 12,75
j Starachowice 33.50 34
i H aberbusch 39.50
i Tendencja niejednolita.

PAPIERY PROCFNTOWE 
j 3 proe. poż. inwest. 1 emisja* 641/2 
j d ruga em isja 63
j 3 inwest. seryjna 2-ga emisja 74%
’ 75
• 6 proc. dolarowa 63
1 4 proc. prem j. Jol. 47.50 47.60

7 proc. stabiliz. 48,50 49,50 ost. dr.
< 4 i pół proc. 1. z. ziemskie se rja  5
, 45,25
j 4 i pół proc. W arszawy sta re  51
; 5 proe. W arszawy stare 54 nowe
’ 53,63 53,75 ost. drobne.

Tendencja d la  pożyczek i listów mo

Zyto 2 stan.
Pszenica 1 stand. 
Pszenica 2 stand. 
Jęczmień 1 stan.

16.—
Jęczm ień 2 stand.
Owies 1 stand.
Owies 2 stand.
M ąka pszenna su t.
40,— 41,50 

M ąka pszenna gat.
35.25 36,75 

M ąka ży tn ia gat.
24.50 25.—

M ąka ży tn ia gat. 1 do 
22,—  22,50

la/owa-łdo

13.50 13,90
20.50 21,— 
20,—  20,25

(lcaszany 15.50

15.—  15.50 
13,25 13,75 
13,— 13,25 

wyć- 0-20%1

Pokój amebiowamy wszelkie w y­
gody do wynajęcia. Mickiewicza

ta . 22 .

P o s z u k u j ą  2 pokojowego 
mieszkanie. Oferty proszę adre 
sowac: Skrzynka poczt. 244 Wilno

Duży pokój umeblowany, sło­
neczny, ciepły na parterze z uży­
walnością łazienki do wynajęcia. 
Zygmuntowska 22 m. 1.

PoszouuisjprBcs
1-A 0-4*5 proc. 

1 do 50 procent
i TECHNIK gorzelany, znajdując się 
* bez żadnych środków do życia, prosi o 
| jakąkolwiek pracę aby dać możność 

65 proceni ! życia rodzinie. Znam się na rolnictwa, 
I mleczarstwie, eksploatacji torfu. Ł at 

M ąka żytnia ra/owa-sdo 95 proc. kawe zgłoszenia do Redakcji ,Słowo'" 
17.50 18,— j dla gorzelanego.

Otręby pszenne miałkie przem. stan. I _ ,  "Y  ■* _
10 -  10 25 Bluralista znajdując się w bar-

O tręby żytnie Przo m .stan d .9 ,-  9,25 dz0 krytycznych warankach tyc.a , 
Siemię lniane b. 90;% f-co wag. i 2 rodziną, bez dachn na f  1 l|r

°H 50 2 9   i uprzejmie prosi łaskawych ofiaro-
Len’’ trzep, stand. W ołożyn b. 1 sk. ‘ d «WCÓW 1 C zyteln ików  O u o f i u o -

216.50 1 .4 0 0 ,-  1440,— ! wame pracy w jakimkolwiek cha-
Lei. trzep, stand. B orodziej b. l  sk . rakterze, byleby utrzymać rodzinę 
Len trzep, stand. M iorv b. S PK  sk. j Pr*J ^yciu. Łaskawe zgłoszenia

216.50 1300,— 1340. !d o  Redakcji .S łow o* dla biura-
Taiganiec asort. 70/30 900,— 940,—

•  • • • • • •

Ogłoszenie.
Ubezpieczalnia Społeczna w Wilnie 

podaje eto wiadomości, że na pokrycie 
zaległych składek ubezpieczeniowych 
powstałych przed dniem 1 stycznia
1934 r. wraz z odsetkami zwłoki i ko­

sztami, przyjmuje obligacje 3 proc.
Pi amjowej Pożyczki Inwestycyjnej z
1935 r. na następujących warunkach: 

Obligacje 3 proc. Premjowej Poży­
czki Inwestycyjnej przyjmowane są po 
kursie o 10 proc. wyższym od kursu 
giełdowego nie wyżej jednak jak po 
zł. 85,— za zł. 100,— nominalnej war­
tości. Kurs ustalony będzie oddzielnie 
dla 1 i 11 emisji na każdą dekadę (10 
dni) na podstawię kursu średniego, za­
notowanego na giełdzie warszawskiej 
w  przedostatnim dniu poprzedniej de­
kady.

Lekarze
Akuszerka Ś miałowska

jfL Wielka 10—7 (vis-a-vis poczty) 
tamie gabinet kosmet. usuwa ztnar 
szczki, brodawki, kurzajki i wągry

Łaskawe 
do Redakcji .S łow o*  
listy. , gg Ł  ..

P ro  zooflgroeani
Potrzebna uczciwa służąca do  
Czarnego Boru za w ym giodze- 
niem 20 zł. m iesięcznie. Zgłaszać 
się do Red. .Słowa* między 
11- 12.
Gospodyni potrzebna do ma­
jątku. Zgłosić się; W ilno, ul. Soł 
tiósk a  2, Doktorowa Rejvowa.

Doktór ZELDOWICZ
Choroby skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych. Przyjmuje od goda. 
9 - 1 1 5 - 8

Doktór ZELD0W1CZ0W&
kobiece ^kórue. weneryczne, narządów 
)iptezowych. Przyjmnje od goda. 12—8 
i 4 — 7 uL Wileńska 28 m. S taL 877.

d?ie się pierwsze spotkanie między 
m iastowe W ilno —Grodno.Zarząd Wil. 
Zw, Pływackiego dawno już ubiegał 
się o zorganizowanie poważniejszej im 
prezy pływackiej w W ilnie, k tó ra  sta  
nowiłaby jednocześnie najlepszą pro  - 
pagandę te j gałęzi sportu  .

Dowiadujemy się, że drużyna. Grod 
na je st dość silną, wygrać więc z n ią

ui. pokrywa w czasie lepszym, niż do 
tv thczasowy rekord W ilna.

W  ram ach zawodów odbędzie się 
także konkurs skoków i biegi sztafeto  
we. Ze względów propagandowych ce­
ny biletów będą bardzo niskie. Mło - 
dzicz szkolna i dzieci 20 gr., dorośli 50 
g) oszy.

±AD4 CII
wa w » y itk lc k  aptakack  

akladack aptacimyck n an afa  
śrad k i ad add sk ów

Praw A. P A K A

Majgteczek do sprzedania 25 
hektarów z zabudowaniami. 16 
kilometrów od Wilna. Poczta Ko- 
lonja Poradom,no Józef Witkowski

| FIGUS duży, ładny sprzedam. Wia- 
j domość w Admin. „Słowa" od godz. 

9 — 4 albo Popowska 22 m. 10.

R ó ż n e
Do BURSY .Imienia Jazus* i na 
.Trzyletnie Kursy* bieliźuiar- 
stwa, haftu, trykotarstwa i naj­
nowszej metody kroju i w szyst­
kiego co w zakres krawiec^yzny 
w chodzi— przyjmnje zapisy ucze­
nie od 10— 12 rano na Zarzeczu 
5— 2 Zarząd Stow. Pań Miło­
sierdzia Sw. Wincentego a Paulo

O litoSC, radę i pomoc wołam 
dla nieszczęśliwej epileptyczki po­
zbawionej dachu, chleba i opieki 
stałej. Rzuca ją kilka razy dzien­
nie, z tej racji nikt na mieszkanie 
nie przyjmuje — nie dajmy jej 
nmrzeć na ulicy. Najmniejsze ofia­
ry składać proszę w Redakcj 
.Słow a* dla Nieszczęśliwej.

SIOSTRA (b. studentka medycyny) 
przyjmuje dyżury do chorych. Za­
strzyki, masaż, kateteryzacja, bańki. 
Miejscowość obojętna, m. Wilno, uL 
Kalwaryjska 11 m. 2.

ZNALAZŁAM się w bardzo ciężkich 
warunkach życia; mąż bez pracy. 4-ro 
małych d zieci Proszę o korepytycje 
w zakresie szkoły powszechnej. Mogę 
również uczyć w przedszkolu, lub kom 
piet prywatny. Posiadam świadectw* 
i nowazne referencje. Łaskawe zgłoaae 
nia do Redakcji: ,Siowo" dla J. F- *

K&mm

Drak. „SŁOWO", Wflno, Zamkowa 2.
Redaktor Henryk Kassyanowics


